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Biuro Redakcji „DzLanika Polskiego", Plac Marjacki 
liczba 6 i 7. . ,

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. półrocznie 
9 zł. -  kwartalnie 4 zł. 50 ct. -  mftsięc^fie 1 zł. 
50 ct., zn przesyłkę do donui dopłaca się 20 centów
nnesieezme.

Z prżwyłl» po ztowa w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł — -półrocznie 12 zł. — kwartalnio 6 zł. —24 zł. — półrocznie 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłka pocztowy za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 niarek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 80 
tr n tow — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 ceuUw.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie niewyłftcząjoc niedziel i świąt o godzinie 8  rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plot 
Karwacki 1. 6 f 7 w domn pana KlselLl.

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Yogler, (Otto li^ass), 
M. bukes, H. Schalek, A. Oppefik, Rndolf Mosse 
i J. Denuebejg w Berlinie, Frankfurcie, Folonji, 
Hrasenstein et Yoghr i G. T* Danbe ; w Bamburgu : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: O. Adam 52 :ue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą A centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesieni? o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za joden wiersz 9 0  ot.

Prywatne korespoudeneje i nekrc.ogja 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */» centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy pc 1 ct >d wyr?z u.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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mibJęcznie . . *ł a  -  ct.
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(Z a  p r s e s j łk ą  d o  d o m n
VI M l :

M  Ł U S Z C Z ”
*^ ® (d li prenumeratorów aDz.Po’.*)

Ha pviDCii:
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kwarta'nle . . ct. 2  4 0  ct. 
miesięcznie . . z ł . — 8 0  ct. 
kwartalnie . . zł. 1 * 0  ot. 
miesięcznie . . *ł —  5 0  et

Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego?1 na podstawie zawar­
tej umowy * wydawnictwem „Bluszczu11 ma jedyne i wytop 
eane prawo dawania tego tygo­
dnika po tniionej cenie.

Tydzień polityczny.
Lwów 28. stycznia.

Konserwatywni reprezentanci większej po­
siadłości ziemskiej na Morawie wydali odezwę 
do swoich wyborców, która ogromną wywołała 
radość w sprawach niemiecko liberalnych. Cieszy 
się ogromnie N em  freie Pressa i inne pokrewne 
jej organa, że konserwatywna szlachta u.orawsa i, 
„ l ir ą  zawsze widziano w najśjiślejsisem sojuszu 
z Czechami, dzisiaj mówi o sobie, że jest stron­
nic twem Vyłącznie politycznem, a nie narodowom, 

je j poparcie narodowych usiłowań czeskich 
ustaje tam, gdzie się rozpoczyna tychże sprze­
czność z własnemi aspiracjami politycznemu 
< !zy konserwatywna arystokracja na Morawie 
była kiedykolwiek czcskiem stronnictwem naru- 
do reia, czy -iem  dopiero dcmiaj być przestała, o 
tem pozwalamy sobie wątpić Nam się dotych­
czas zdawało, że ona zawsze była przedewszy- 
stkiem stronnictwem politycznem, a jeżeli szła 
razem z Czechami, jeżeli popierała ich program 
narodowy, to jedynie a egoistycznych względów 
politycznych. W łasny interes partyjny nakazy 
wał szlachcie łączyć się z Czechami i na tom 
koniec. Jeżeli się dk..siaj odłączają od Czechów, 
to nie z innych powodów, jeno /. taktyki polity­
czne Dlatego głębokie rozumowania polityczne 
organów centralistycznych na temat koalicji, kió 
ra rzekomo objęła spuściznę po stroni ictwio wier- 
nokonstyrucyjnerr1 dla obrony jedności państwa i 
konstytucji, wydają nam się nieniasadnionemi. 
Szlachta, albo . ma chce wykonywać władzę, 
albo przyn&imni ;j w  niej uczestniczyć. Tem 
wszystko się tłumaczy.

W  Anglji, gdzie reprezentacja narodowa uży­
wa na dłuższy czas względnego spokoju, panuje 
w polityce obecnie zupełna prawie cisza. Naj­
większe zajęcie budzi w opinji publicznej popie­
rane przez rząd zaprowadzenie ośmiogodzinnej 
praoy na dobę. W edług obiegających pogłosek, 
zamierza rząd zaprowadzić ośmiogodzinną pracę 
według przykładu ministerstwa wojny we wszy­
stkie!^ innych departamentach, w których pracu­
ją  rękodzielnicy. Przyszła mowa tronowa królo­
wej bodzie prawdopodobnio obejmowała ustęp, 
tej sprawie poświecony. Gabinet Gladstona za­
mierza podobno dalej jeszcze w tym kierunku 
się posunąć. Przy wszystkich submisjach mają 
być przeden szystkiein uwzględnione tc firmy, 
kióre robotnikom swoim przyznały już ośmiogo­
dzinną pracę na dobę. W  warsztatach i fabry­
kach ministerstwa wojny już z końcem b. m. 
skróeenic czasu pracy do 48 godzin na tydzień 
zastosowane bedzie. Czy admiralicja, potrzebu­
jąca więcej jeszcze robotników, niż ministerstwo 
wojny, wprowadzi w wykonanie tę samą reformę, 
nie jest dotąd baz warunków o pewnein, ale w y­
daje się bardzo prawdopodobnein. Niepomyślnym 
dla Anglji objawem jest ciągły i nagły wzrost 
robotników, pozbawionych pracy. Złemu, stąd

wynikającemu, po części zaradzić może skróce­
nie czasu pracy po fabrykach rządowych zwła­
szcza, że rząd nie poniesie z tego powodu do­
tkliwych strat matei jalnycb. Z  innych spiaw 
angielskich zasługują na zaznaczenie wyjazd 
Glad?tone’a do Biarritz, oraz wynik wyborów uzu- 
p?łniających w Horn Caatle, gdzie pomimo wszel­
kich wysilań stronnictwa liberalnego, odniósł 
zwycięstwo kandydat zachowawczy, lord W il- 
loughby, D aily News, mówiąc o przegranej libe- 
beralnej, pociesza się tem, że stosunki stronnicze 
w Anglji wyjaśniają się i że znienawidzeni od a tę- 
pcy, t. j. liberalni unjouiśei, zaczynają tracić 
grunt pod nogami. „N i i istnieje już — piszą 
Daily News —  żadne stronnictwo pośrednie. 
Unjoniści liberalni wrócili już do dawnego sztandaru 
albo też przyłączyli się do zachowawców, z dru­
giej stiony liberalni zerwali ze swymi dwuzna­
cznymi* przyjaciółmi i dziś gotowi są głosować 
za całym pi ograniem z New-Gasilc." W ynikła 
walka, wiecznie powtarzająca się między dwoma 
prądami: jednym, który pragnie pozostawać na 
miejscu, a drugim, pragnącym posuwać się na­
przód. Drogi pośredniej między niemi nie ma. 
Przyszłość należeć będzie do jednego, albo do 
drugiego ki runku

W zględem  izb rolniczych, piojcktowanych 
w Prujiech, prasa zachowuje wielką rezerwę, 
wyczekując, aż się wyjaśnią poglądy na tę 
sprawę najbardziej w  niej interesowanych sfer 
rolniczych. Utrzymują z wńolu stron, żc w swo­
bodnej działalności stowarzyszeń rolniczych, lu­
dzie kompetentni prędzej mogą przyjść do głosu, 
aniżeli przy szablonowych wyborach do „izb u. 
Przeciwko zaprowadzeniu izb rolniczych oświad­
czyły się jeszcze w listopadzie 1890 roku cen­
tralne stowarzyszenia rolnicze : wschodnio-pruskie, 
litewskie, mazurskie zachodnio pruskie, poznań­
skie, nowopomoi skie, szląskie, westfalskie, nas- 
sauskie, nadreńskie i sigm aringśkic; niewyraźną 
dały opinję centralne stowarzyszenia : hanower­
skie i szlezwicko-holsztyóskie, za izbami oświad­
czyły się tylko stowarzyszenia : pomorskie, bran­
denburskie, saskie i kaselskie.

Posiedzenia parlamentu włoskiego zostały 
mocą dekretu Królewskiego odroczone do 20. 
lutego. W idoczm e rząd, dopóki pacyfikacja pro- 
wincyj zbuntowanych nie będzie przeprowadzona, 
nie chce nastręczyć sposobności do agitacyjnego 
działania skrajnej lewicy. W edług wiadomości, 
nadeszłych z Florencji, wojsko trzyma w ści- 
słem oblężeniu powstańców, którzy się schronili 
w  góry w prowincjach Massa i Carrara. Istnieje 
zamiar zmuszenia ich głodem do poddania s ię ; 
ponieważ zaś zachodzi obawa, aby poukry­
wawszy broń w licznych jaskiniach, w łom -eh 
marmurowych, nic powracali do wsi i miast jako 
ladzie na p^zór spokojni, obsadzono starannie 
wszystkie wyjścia i przystępy do gór Cały ruch 
w Massie i Cafrarze miała uorgaaizować grupa 
ludzi, złożona z czternastu mniej więcej dezer­
terów wojskowyeh i a dwudziestu indywiduów, 
ściganych pr^cz sądy za morderstwa popełnione. 
Banda ta zamierzała ubiedz miasto Carrara i zni­
szczyć wszystkie celniejsze jego gmachy, po- 
czem miało nastąpić powstanie całej pro- 
wincji. '

Sprawy sejmów o.
(Akcja pomocnicza g powodu zeszłorocznej kieski 

powodzi).
Na podstawie wszechstronnie opracowanego 

przez p. C h r z a n o w s k i e g o  sprawozdania, za­
łatwiła komisja budżetowa przedłożenie W ydziału 
krajowego o akcji pomocniczej z powodu klęsk 
powodziowych, które w r z. nasz kraj nawidziły.

P. Chrzanowski, motywnjąc swe wnioski, 
przedstawił rozmiar klęsk, a następnie podniósł 
między innemi, że k ia j nasz przez długie lata 
był zauiodbywany, regulacyj rzek nie przepro­
wadzono, rząd ma przeto obowiązek przyjść z 
pomocą dla złagodzenia skutków powodzi i do 
starczenia ludności, dotkniętej klęską powodzi, 
zarobku przy robotach użyteczności publicznej. 
Fundusz krajowy daje 92.000 zł. na rekonstru­
kcję budowli wodnycl zniszczonych przez ze­
szłoroczną powódź, nadto 74.000 zł. na rekon­
strukcję uszkodzonych dróg, razem przeto 106.000 
zł. na roboty użyteczności publicznej. Nadto W y ­

dział krajowy domagał się 100 000 zł. na zasiłki 
dla gospodarzy wiejskich, oraz SUO.OOO zł. poży­
czki zc skarbu państwa, celem udzielania poży­
czek włościanom i,a za. lewy.

Komisja zmieniła wniosk. W ydziału Krajo­
wego w tym kierunku, iż nie z<Tda pożyczki ze 
skarbu państwa, ale natomiast domaga się dal­
szego bezzwrotnego zasiłku z funduszów państwo­
wych w kwocie 200.000 zł.

Ze skarbu państwa wyznaczono w sierpniu 
z. r. 150.000 zł., zaś w grudniu z. r. tOO.OOO zł. 
—  razem 350.000 zł.

Na wniosek p. C h r z a n»W  s k i e g  o uchwa­
liła komisja przedstawić pejmowi następujące 
wnioski: #

Sejm przyznaje do rozporządzenia W ydziału 
krajowego na zasiłki dla gospodarzy rolnych, 
zniszczonych przez przez klęski elementarne w 
roku 1893, Sumę 100.000 zf. z zastrzeżeniem, że 
z niej ma być przedcwszystkicm pokryty wyda­
tek 30.050 zł., poniesiony dotychczas na cel 
wyżej wymieniony.

Sejm wzywa rząd, aby —  zważy wszy, iż, 
według urzędowych, a szczegółowych obracho- 
wań, sporządzonych przez wydziały powiatowe 
w porozumieniu z naczelnikami powiatów, szkody, 
zrządzone przez powodzie w roku zeszłym w 3c 
powiatach Galicji ocenione są na 9,850.927 zł., me 
wliczając w tę sumę szkód, zrządzonych przez 
wylewy rzek w innych powiatach; powtóre, zwa­
żywszy, że, według urzędowych wykazów, dla 
usunięcia najgorszych tylko następstw klęski po­
wodziowej potrzeba 1,926.228 zł. na czasowe 
wyżywienie ludności w jściiisK iej w okolicach, 
zniszczonych powodziami, na zakup zboża cło 
siewu dla włościan i na zakup paszy dla bydła, 
będącego własnością włościan (nie wliczając już 
powyższej sumy na naprawę dróg, mostów i bu­
dowli wodnych, zniszczonych przez powodzie) —  
wyjednał ze skarbu państwa wj drodze konsty­
tucyjnej, oprócz zasiłku 200.000 zł., przyznanego 
dla Galicji ustawą z 27. grudnia, zasiłek bez­
zwrotny 200.000 zł. na pokrycie części wymie­
nionych wyżej potrzeb, w celu złagodzenia na_, 
gorszych skutków' powodzi.

Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby z 
funduLzów krajowych, a mianowicie z funduszu 
dotacji kasy krajowrej, użył, w iniarę potrzeby, 
SOO.OOO zł wyłącznie na pożyczki bezprocentowe, 
udzielane radom powiatowym, które z kwot, 
przez się pożyczonych, udzielać będą pożyczek 
bezprocentowych gospodarzom-rolnikom, zniszczo­
nym w r. z. przez klęski elementarne, na zakup 
zboża nu zariewy, na zakup paszy dla inwenta­
rza żywego i na inne nieodzowne potrzeby go­
spodarcze. Pożyczki te będą zwracane w sześciu 
rocznych, równych ratach, począwszy od r. 1895. 
Zwroty tc wpływać mają do funduszu, stanowią­
cego dotacje kasy krajowej.

Sejm wzyw a rząd, aby na drodze kunbtytu- 
cyjnej wyjednał uwolnienie od stempli, opłat i 
należy tości skarbowych zapisy dłużne i wszelkie 
dokumenty prawne, zdziałane z powodu zacią­
gnięcia pożyczek z funduszu kr..j jwego przez 
lady powiatowe, a ed tychże rad przez poszko­
dowanych klęskami elementarnemu

Sejm wzywa rząd, aby polecił władzom 
skarbowym w Galicji, iżby w strzymały do końca 
września rb. przymusowe ściąganie podatków od 
podatkujących, dotkniętych klęskami “lementar- 
nemi w r. z.

Sejm wzywa rząd, aby ponownie przedłożył 
radzie pańotwa projekt ustawy, mającej na celu 
systematyczną regulację rzek galicyjskich.

powiatąmi ]>. Jedrzejowicz; o funduszu pożyczko­
wym koszarowym p. Popowsk : wniosek p. A. 
Jędrzejowicza o zmianię ui.tawy konkurencyjnej 
wziął do referatu wnioskodawca.

(Z  komisji gminnej i administracyjnej).
Z  ważniejszych przedłożen W ydziału krajo­

wego, przydzielono do referatu;
W  komisji górniczej: sprawozdanie w przed­

miocie spraw' górniczych, . dawniej stały referat 
p. Szczcpanowskicgo, objął obecnie p. W iktor.

W  komisji administracyjnej: Ustawę Ludo- 
wniczą dla miast i miasteczek p Gustaw' K om or; 
ustawo łowiecką p. Adam Jedrzejow icz; wniosek 
p. Krzysztofowicza i sprawozdanie W ydziału 
krajowego o zmianie statutów dla powiatowych 
i gminnych kas oszczędności, objął p. W iktor ; 
przedłożenia o domach pracy przymusowej, p. 
Zbyszew ski; ustawę, regulującą stosunki w szpi­
talach prowincjonalnych, p. Onyszkiewicz; przed- 
łożi nie o uregulowanie nadzoru nad gminami i

( Posiedzenie K ola  posłów włościańskich).
W  n edzielę wieczór odbyło sie liczne zgro 

loadzewe posłów włościańskich dla przepiowa- 
ilzer.ia rozprawy nad organizacją sprzedaży soli 
pod zar7.ądem W ydziału  kraj.

Na wstęp.e poruszono kwestję dostarczania 
sol* dla bydła po zniżonej cenie 1 rozdawnictwa 
pewnej ilości soli bezpłatnie dla hodowców bydła, 
dotkniętych powodziami Dyskusja doprowadziła 
do tego wyniku, że uznano iż obowń kiem jest 
wyda a łów powiatowych, energiczne podjąć w tym 
kierunku ofarania, dc gdzie te starania podjęto, 
zawsze sól uzyskano.

Po przybyciu na zebranie referenta sprze­
daży soli w W ydział? k ra j, otwarto dyskusję 
nad organizacją sprzedaży soli warzonkt w 59 
powiatach pod z„iządem  W j działu krajowego.

Najpierw udzielono głosu p. Merunowiczowi, 
jako inicjatorowi zebrania, który też przedstawiał 
w dłuższem przemówienin wszystkie Zażalenia na 
dotychczasowe urządzenie sprzedaży 30U stwier­
dzając., że główny powód niezupełnie zadowalają­
cych dotychczasowych rezultatów leży w tem, że 
W ydział kraj. radził się prawic wyłącznie fa 
chowców biurowych, a pominął prawie zupełnie 
wydziały' powiatowe i względy' na konkurencję 
handlową.

W  końcu przedstawił p. Merunowicz szereg 
wniosków, zmierzających do zmian w organizacji 
spiztdaży ooli.

W yw ody p. Merunowicza poparł ks. Adam 
Sapieha.

P. Romanowicz objaśniał tryb postępowania 
W ydziału  kraj. w tej sprawie, odpowiadając na 
zarzuty obu mówców poprzednich. Zapowiedział, 
że w tych dniaeh wejdzie do Sejmu osobne spra­
wozdanie W ydziału kraj. o sprzedaży soli i 
wniósł, ażeby wyznaczoną została komisjs do 
rozpatrzenia tak wniosków p. Merunowicza, jak  i 
sprawozdania W ydziału k r . j , któraby u~ na- 
stępnem zebraniu koła posłów włościańskich 
sprawozdanie złożyła. Zabierali jeszcze głos p p .: 
lluryk, Trzecieski, Barabasz, Klemens Dziedu- 
szycki, Słonecki i Brykczyński.

W  końcu przyjęto wiosek p. Romanowicza, 
przekazując całą sprawę komisji, a ponieważ 
taką samą komisję wybrał jeden z klubów sej­
mowych, przeto do tej komisji, złożonej z p p .: 
Jaua Gnoińskiego, Jana Słoneckiego i Klemensa 
Dzieduw yckiego, —  dodano z grona po«łów wło 
ści-ińskich p p .: Meruuuwiezia i Tr*eoi*-skmgc.

Następnie poruszył p. Okaniewoki sprawę 
kredytu włoi.ńańskiego w Banku krajowym i 
uchwalono dla tej sprawy odbyć osobne posie­
dzenie, na które ma być zaproszoną dyrekcja 
Banku krajowego.

Regulamin wyborczy.
W czoraj donieśliśmy już, iż K o ł o  s e j m o ­

w e  uchwaliło w niedzielę regulamin wyborczy, 
który odtąd obowiązywać ma w naszym kraju 
przy wyborach do Sejmu i do rady państwa 
Regulamin ten opiewa, ja k  następuje;

§. 1. Centralny komitet przedw yborczy, wy 
brany przez Koło sejmowe, dzieli się na dw'a 
oddziały, je d e n  z siedzibą we Lw owie, drugi 
z siedzibą w Krakowie. Każdy oddział składa 
sie z 10 członków i 5 zastępców.

§, 2. t ind ział centralnego komitetu przed 
wyborczego będzie ukonstytuowany i rozpocznie 
swoje działał ie, skoro większość członków od­
działu, przez Ko ł o  sejmowe wybranych, wybierze 
z pośród siebie prezesa, jego zastępcę 1 sekre 
turza.

§. 3. Jeżeli który z wy brany cli przc-z Koło 
sejmowe czdonków komitetu wystąpi ze składu 
oddziału, lub stale przestanie brać udział w pra­
cach tegoż, prezes oddziału powoła w jego^ miej­
sce jednego z wybranych przez Koło sejmowe 
5 zastępców.

§. 4. Oddziały komitetu lentralncgo powo­
łują osoby wpływowe do zawiązania komitetów 
przedwyborczych dla kurji mnie iszych posiadło­
ści, miast, izb handlowych i większych posia­
dłości.

Sposób utworzenia i liczbę członków korni 
tetów miejscowych określą instrukcje, wydawane 
jrzez oddziały komitetu centralnego.

§. 5. Komitety miejscowe wszystkich kuryj, £
>0 ukonstytuowaniu się, zawiadamiają o tem ko- 
nbtet centralny.

W ybiorą także komitety miejscowe z grona 
swego komisje wyiconawcze, których zadaniem jL 
jeat załatwiać potoczne czynności, tudzież prze- H*8* 
irowadzać uchwały peluego komitetu. t

Liczbę członków komisji wykonawczych 
oznaczy instrukcja komitetu centralnego, po po- P i  
rozumieniu się z komitetami miejscowemu U

§. t. Komitety przedwyborcze miejscowe 
czuwają nad akcją wyborczą także przy prawy- 
Jorach i donoszą o je j przebiegu komitetowi j - i  
centralnemu. SA

§. 8. Skoro komitety przedwyborcze nimj- S ., 
scowe ukonstytuują się, wybiorą po jednym de- 
legacie na zjazdy delegatów, które prezesowie -< ; 
oddziałów komitetn centralnego powołają do 3  
Lwowa, a względnie do Krakowa. c  c.

§. 9. Przewodniczący oddziała przewodniczy « .  
na zebraniu delegatów, w klórem biorą udział ® 
także członkowie oddziału. 2".

§. 10. Zja*d delegatów wybiera do oddziału
komitetu przedwyborczego centralnego pięciu
członków, którzy wejdą w skład odnośnego od g -  
działu.

§. 1 1. Wzmocnione tym wyborem oddziały, s  
powołać mogą jeszcze po 5 dalszych członków, e* 
którzy odiąa stale wrchodzą do ich składu. Ł

§. 12. Oddziały centralnego komitetu przed- s . ( 
wyborczego działają niezależnie od siebie; w ra- g  
zie potrzeby oddziały porozumiewają się wzaje- jt 
jemnie. s*

postępowanie p rzy  wyborach do rady państwa.
§. 13. Przy wyborach do rady państwa od- ?  

działy centralnego komitetu obowiązan e są wziąć ® 
pod rozwagę, które osoby' powinny' być wybrane 55- 
posłami, dla skutecznej obrony w radzie państwa *~ 
interesów kraju i dla utrzymania łączności mię­
dzy Sejnn m krajowym, a reprezentacją krajn 
w radzie państwa,

Oddziałom komitetu centralnego służy zatem 
prawo proponowania komitetom miejscowym od- r  
powiednich kandydatur. ^

14. Komitety miejscowe tych powiatów i " ,  
miast, które tworzą jeden okręg wyborczy, po- - 
rozumiewają się między sobą, co dc przedsta- g  
wieuia jednego kandydata na posła tego okręgu. ^  

Sposób tego porozumiewania się, oznaczy -  
przy każdych wyborach instrukcja, wydana przez s  
oddział komiletu centralnego. 4

§. 15. Komitety miejscowe w  -ystkich trzech H 
kuryj, zawiadamiając komitet centralny o pr*e- & 
biegu akcji wyborczej, a wagiędnie o wynik* ■  
porozumiewania się komitetów miejacowyck, win- — 
ny zarazem oświadczyć się, co do ewentualnej 9  
propozycji, uczynionej przez oddział komitetu S  
centralnego. -

§. 16. Uddziały centralnego komitetu przed­
w yborczego orzekają o zatwii rdzeniu przedsta­
wionych im kanaydatur na poałów do rady pań­
stwa z wszystkich kuryj. ^

Komitet centralny przedwj borczy, jeżeli _  
przedstawioną kandydaturę za nieodpowiednią 0 
uważa, ma prawo nie zatwierdzić przedstawionego | 
kandydata. £

Oddziały koro tet 11 '  entralnego decyzję swoją J; 
co do zatwierdzenia, lub niezatwierdzenia przed- * 
stawionego kandydata podają do powszechnej -c 
wiadomości. c

Postępowanie p rzy  wyborach do Sejmu. =
§. 17. Przy wyborach posłów do Sejmu ko- «  

mitety mi^jLcow przedstawiają do zatwierdzenia *s 
oddziałom komitetu centralnego kandydatów S 
nu posłów z Ł urji mniejszej posiadłości, zaś kac- j  
dydatów z kurji miast, izb handlowych i z kurji j- 
większej posiadłości podają do wiadomości wła- „  
sciwemu oddz.ałowi komitetu centralnego. 3

< )ddziały centralnego komitetu orzekają o t  
zatwierdzcuiu, a względnie o przyjęciu do wia- s' 
domości przedstawionych kandydatur do Sejmu. ^ 

§• 18. Oddziały komitetu centralnego mają g 
prawo w ysełać ze swego grona, lub mianować "Jj 
z miejscowych obywateli delegatów swoich, dla fj 
czuwTania nad akcją wyborczą i dla przeprowa- M 
dzenia zatwierdzonych przez komitet centralny 2 
kandydatur. •§

§. 19. Każdy oddział centralnego komitetu i
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PO W IEŚĆ
napisał

W I N C E N T Y  Lr. Ł O ^ .

(Ciąg dalszy.)
Zdało uu się, iż to była  jedyna chwila do 

kueia żelaza, w tym momencie rozpalonego.
Zbliżyłem się do Janka i wyciągając do 

niego dłoń, wyszeptałem błagalnym tonem :
—  Bła£a®  clć 0 tlb Jak o łaskę, raz pier­

wszy i ostatni w życiu, prŁęa pamięć n* twą 
matkę, która twoje szczęście mi poleciła.

J a n e k  cyglądat rozbrojony 1  rozrzewniony.
—  Cóż więc chcesz? —  zapytał.
—  Byśmy dzis opuścib I  lorencjff
—  Na długo ? . . .
—  Na trzy, cztery' miesiące przynajmniej.
—- Zgoda I —  zawołał —  cóż chcesz więc j
Oniemiałem ze szczęścia i byłbym  nic wię

cej nie żądał, gdyby Kmeryk, przytom niejszy oae- 
mnie, me dodał:

—  1 byś napisał do pani Irmy...
—  Zerw ał m oże? —  podchwycił Janek, ą 

gezy mu gniewem zapałały.

—  Cóż znowu' —  wtrąciłem, odzyskując 
przytomuość — abyś je j oznajmił, że wyjeżdżasz, 
by ochłonąć po nieszczęściu, byś nic w tym liście 
nie odwoływał, ale nic też nic wzmacniał.

Zgoda i koniec! —  zawołał Janek — 
daję ci dowód przyjaźni i zaufania, którego się 
nifcorau dać nie spodziewałem, który tylko dać 
ci jestem zdolny, czując potrzebę pozostania sam 
na sam ze wspomnieniami o mej matce... Nie 
wyjeżdżam, nie bądź w błędzie, by uniknąć 
wpływu Irmy, ale wyjeżdżam, by jakiś czas żyć 
tylko wspomnieniem, Ly ci dać dowód, że cenię, 
tak twoje, jak  i je j zapatrj wanie, nic widzące w 
tym związku szczęścia dla mnie. Twoje żądanie 
wypływa z je j woli, a ta mi jest świętą...

W stał i usiadł przy biórku.
Emeryk wziął mnie pod ramię i uprowadził 

do drugiego pokoju. Tu rzuciłem mu się w ob ­
jęcia  i wyszeptałem.

—  Dziękuję...
Hrabia cicho zawołał.

. Janek o ca lo n y '.. Nie uwierzysz, jak  
on jest słabym i kochliwym... G dyby tak je- 

tW f Btf rech miesiącach nawinęła się
Ł £ ? , V e tjoŁ "  *t

Obaj byliśmy uszczęśliwieni.
W ybiegłem , by wyda^ rozkazy spakowania 

rzeczy i uregulowania rachunków.— Sam z Fme- 
rykiem udałem się do mego pokoju ?..,

—  Gdzież pojedziecie? - -  zapytał tenże

— Albo ja  wiem.
—  Jedźcie do Polski... Czyhałem dziś w ja ­

kimś dzienniku o cudownej miejscowości w  T a­
trach, gdzie urządzają stację klimatyczną, Zako­
pane się nazywa... Ta kobieta was będzie szu­
kać... ścigać... tam was nie znajdzie...

—  Zakopai10! —  powtórzyłem —  dobrze!...
Hrabia, zachęcony powodzeniem, dalej po­

lecał.
— A  przecież wymożesz na Janku, że przez 

cztery miesiące nie będzie utrzym jwał stosun­
ków z Uloreneią. To ci łatwo przyjdzie, skoro 
go sam posiędziesz...

Jeszcze chwilę układaliśmy plan działania, 
poczem powróciliśmy do Janka.

Ten uchwycił ćwiartkę papieru z biórka i 
i podając mi ją , zapytał.

—  Przeczytaj, czy dobrze ?.. jak  chciałeś ?...
—  Czytałem.
„Pam  I Pod wrażeniem świeżego nieszczęścia 

potrzebuję jakiś czas pozostać tylko sam z sobą 
i swvm smutkiem. Któżby mi nie pozwoli? ża­
dnego uskutecznić planu dla szczęśliwej przy­
szłości? W yjeżdżam dzisiaj, a skoro ty' to nabiorę 
sił i ochoty ao życia, zjawię sie w willi Tofano, 
w której tyle spędziłem chwil nie do zatarcia
w mej pamięci 

Niastępowało kilka jeszcze banalnych słów 
pożegnania.

—  Czy zgodnie z układem ? —  zapytał Ja­
nek, widząc, żem skończył.

—  Najzgodniej! —  odparłem i uścifckaiem 
go w niepojętem rozczuleniu.

Janek list zamknął i oddał mi go do w y­
słania. 11 ybiegłem do przedsionka i zastałem w 
nim stangreta, który dopiero co wszedł z listem

U)

od Irmy. - »-Ł.,W  pokoju 1 aogo nb było, tylko on i ja. 
List odebrałem i powróciłem do mieszkania.

Emeryk zmiarkował z mych rysów, że coś 
zaszło. Podbiegł do mnie i zapyta ł:

—  Co ?
—  List od Irm y... — bełkotałem — ot ten... 

g ru b y ..
Hrebia uchwycił kopertę 1 bez zastanowienia

wrzucił go do ognia, płonącego w  kominka.
—  Co rc ‘ ‘obisz? — szepnąłem — na Boga co

robisz ? . ,
  Oddaj mn odpowiedź —  odpaił Kmeryk

z uśmiechem. —  wszak tu innego nie ma wyjścia, 
bo ten list cię kompronutuie.

Tak uczyniłem, a w cztery godzm później 
siedzieliśmy ja  1 Janek w wagonie, pędzącym na 
północny wsi hód.

Oddychałem pełniejszą piersią, ale nie tak 
jeszcze, jakbym  był oddychał, zostawiając we 
Florencji inną kobietę, nie Im ię, zwaną nnera 
Folaccau.

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZE.'.

Mr. JU D  AS
POWIEŚĆ 8Pu/iCZESNA 

E E R G U S A  H U  M E .

(Ciąg dalszy.)
W  ciasnej 1 krętej ulicy głównej stoi apte 

ka, całkiem nowy budynek o dużych taflacł 
szyb, nad którym nrm 1 and Compagntt
jaśnieje wypisana złotewi czcionkami W yt t iwt 
apteki zajęły wysokie daszki z płynami barwy 
czerwonej, zielonej, żółiej —  wszystkie patentu 
w .ło leki cuuc rne, medykamenta uniwersalne 
Obok Lijn widać szczotki do zębów, mydłs 
i znowu flaszeczki, ale już mniejsze i  bardzie 
urozmaiconych kształtów, gąbki, zgięte rurk* 
szklane, narzędzia, kauczukowe itp.

Na eleganckim stole mahoniowym raj_tema 
dzjno niezliczone środki tajemne przeciwko cier 
pieniom, p,*! których brzemieniem najwięcej lu 
dzi jęczy . Naprzeciw stał mały pulpit z lampą 
ochronioną przez umbrą. Nad tym pulpiten 
wznosiła się siwiejąca już głow-> pana Wosl 
1 spłaszczona, czerwonym włosem pokryta cza 
szka jego pomocnika.

Master W osk, który zawierał już w sobii 
P<>j cie „ and Comp.u, był to chory, poważnj 
człowiek, zawsze czarno ubrany. Miał on przy
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wybierze z grona swego wykonawczą komisję, 
której liczbę członków sam oznaczy.

Komisja wykonawcza ma załatwiać czyn­
ności bieżące, a w wypadkach nagłych nawet 
sprawy, należące cio pełnego komitetu, jednak 
z zastrzeżeniem zdania o tem sprawy na najbliż 
szem posiedzeniu oddziału komitetu.

W  wypadkach ważnych a nie nagłych, ko­
misja wykonawcza postara się o zwołanie pełne­
go posiedzenia oddvału  komitetu centralnego.

t?. 20. ( >dd ziały komitetu centralnego zbie­
rają się podczas akcji wyborczej, a oprócz tego 
dwa razy do roku, mianowicie w marcu i listo­
padzie, oraz na każde wezwanie przewodniczą­
cego, lnb jego zastępcy.

§. 21. Komitet centralny urzęduje przez 
całą kadencję sejmową. Podczas trwania osta­
tniej sesji każdej kadencji K oło sejmowe wybie­
rze członków obu oddziałów komitetu centralne­
go na następujące sześciolecie.

Jeżeliby przed zamknięciem, lub rozwiąza 
niem Sejmu, K oło sejmowe nie wybrało człon­
ków obu oddziałów komitetu centralnego —  
wybrani przez K clo  sejmowe członkowie komi­
tetu urzędują nadal, dopóki nowy wy bór nie na­
stąpi.

§. 22. Członkowie centralnego komitetu
przedwyborczego nie mogą należeć do żadnej 
organizacji wyborczej, nic wychodzącej z uchwały 
polskiego Koła sejmowego.

Barza * parł
Burzliwej sceny widownią Lyra francuska 

izba deputowanych d 27. b. m. Powód Jo ni Ji 
dał deputowany socjalistyczny, ceniony liry k ClD- 
vis H u g u e s .  W  mowie swojej narzekał or na 
ograniczanie osobistej wolności, samowolę policji, 
i tp. Mowa jego, wyuczona widocznie, pełna po­
etycznych przenośni i długich frazesów, mało zna­
lazła słuchaczy Dopiero, gdy ataki swe skiero­
wał wprost przeciw osobie ministrk sprawiedli­
wości D  u b o s t a, cytując, co tenże pisał za cza 
sów cesarstwa, spostrzedz można było w izbie
pewne poi uszeme.

Minister sp. wewn. R a y n a l  odpowiedział 
spokojnie, że rząd nie może przecie pozwolić, 
jak  tego życzy sobie widocznie pos; 1 lugues, by 
anarchiści pracowali sobie spokojnie w ciszy 
swych laboratorjów i bez przeszkody doskonalili 
problemata socjalnej pyrotechniki (huczne brawo). 
Rząd przedsiębiorąc w d. 1. stycznia liczne are­
sztowania anarchistów, sądził, że będzie to
najpożądańszy pouarunek dla porządnych lił- 
dzi. W śród 'anarchistów jest wielu najzwyklej­
szych złodziei, rzezimieszków. B yć może, iż przez 
pomyłkę tu i ówdzie p o i  zarzuiem anarchizmu 
uwieziono także socjalistów, ale me jest to winą 
rządu, iż granica pomiędzy anarchizmem i socja­
lizmem jest prawie niedostrzegalną. Raynal kończy 
swą mowę, przedkładając dokładny wykaz za­
straszających istotnie mas dynamitu, jakie znale­
ziono u aresztowanych.

Socjalista Y i v i a n i  znudził wszystkich, po­
wtarzając zarzuty przeciw Dubostowi, podnie- 
si me już przez HugueK a. Gdy następnie oportn- 
nista C h a n d r y  dopuścił sie osobistej wycieczki 
przeciw Juliuszowi de G u e s d e ,  który ma za 
sobą przeszłość komunimy, powstał z t lovif Hu- 
gnesem socjalista T  h i, v r ile r, pojawiający się na 
posiedzeniach zawsze w niebieskiej bluzie i obaj 
wznieśli okrzyk : „ Vive In Coir.rmint!" TouLwy- 
cili to ich towarzysze i wdzcz^I się hałas. Z  cen­
trom pousęto w ołać : „M ordercy!“ , na co socjali­
ści odpowiedzieli: „W y  to właśnie jesteście mor­
dercami !“ Hałas przybrał tak Ie rozmiary, ze nar 
wet dzwonek rozpaczliwie bijącego weń prezy­
denta Dupuy, nie zdołał zapanować nad wizawą.

Gdy wreszcie uspokoiło się nieco, Dupuy 
zaw ołał: „W zywam  Kclcgów, którzy plugawe
słowa tu rziuuli, do porządku i polecam sok ro- 
tarzowi, by to wezwanie zanotował w protokole."

Thivner wciska się aa trybunę i mówi :  
„M oi przyjaciele i ja  wznieśliśmy okrzjh  na 
cześć komuny, ponieważ widzimy, że tu spełniają 
się niesłychane infainje. Olwtaję przy moim okrzy­
k u : Niech żyje kom una!"

Poczem zbiega z trybuny. Hałas jeszcze 
gwałtowniejszy, n.z przedtem, ogarnia całą izbę.

Opormnista Barthon lży socjalistów w gwał 
townych wyrazach.

Prezydent Dupuy odczytuje z regulaminu 
paragraf, poczynający się od słów : „Kto w tej 
izbie zachęca do wojny domowej iwL", za zgodą 
większość i izby wyklucza Thivrier'a od udziału 
w obradach na przeciąg piętnasta posiedzeń.

T hivn er stoi w kącie nieruchomy, wahając 
się w idocznie, czy  posłuchać nakazu. Przyjaciele 
wołają do n iego : „Zostań !“ i Thivrier zostaje.

W yczekaw szy chwilę, Dupny wdziewa ka­
pelusz i ogłasza posiedzenie jako zawieszone na 
tak długo, aż Thivrier opuści salę obrad W szy­
scy deputowani powstają z miejsc; socjaliści gru­
pują sic dokoła Thivriera i trybuny; z polecenia
prezydenta opróżnia służba galerje. Dopiero, gdy 
nikogo już z po za grona posłów nie In i r w izbic, 
przystąpił do Thivrieru kwestor, żądając, by 
opuścił salę. Thivrier skinął głową przeeząco- 
W ówczas na znak dany weszli żołnierze. Znowu
opornego posła wezw ano do opuszczi nia sa u i

dziećmi ludu; żal m. was; wam nie mogę stawić 
opOiu!“ Poczcm wyszedł spokojnie, odprowadzony 
aż do bramy przez kwestora.

W  pół godziny później otwarto znowu pu­
bliczności wstęp na trybuny i galerje. Dupuy 
wróciwszy, zaBaił posiedzenie na nowo.

Socjalista V  a i l l a ł t  oświadcza w imieniu 
swojem i swych towarzyszy ze skrajnej lewicy, 
iż solidaryzują się z Thivrierem. Komuna.... Tu 
jednak hałas przerwał mu dalsze słowa i Vail- 
lant, nie dokończy wszy frazesu, musiał ustąpić.

Następnie izba odrzuciła 40 głosami przeciw 
64 wniosek Clovis Huguesa, domagający się, by 
rządowi wyrażono naganę za zamach ną Goobistą 
wolność, a uchwaliła porządek dzienny, pochwa­
lający postąpienie rządu i jogo energiczne zabiegi 
około utrzymania porządku i spokoju publi­
cznego.

W sprawie emerytury urceMUw powiatowych.

znowu bezskutecznie. Thirrier zaw ołał: „Jesteście

Donosiliśmy już pokrótce o poruszeniu tej 
ważnej sprawy przez zjazd prezesów rad powia­
towych, obecnie pragniemy obszerniej nieco rzecz 
przedstawić, a to na podstawie referatu p. .Sę­
k o w s k i e g o -

Refcrat ten opiewa w streszczeniu:
Zjazd prezesów rad powiatowych na posie­

dzeniu odbytem w dniu 20 lipca 1893 r., pizy- 
szedł do tego przekonania, ze jak  długo w dro­
dze ustawodawczej kwestja urzędników rad po­
wiatowych w jakikolwiek sposób załatwioną nic 
będzie, należy prezesom rad powiatowych, jako 
bezpośrednim przełożonym tychże, w jakikolwiek 
sposób przyjść im zpomocą, ażeby zabezpieczyć tym 
pracownikom starość i zapewnie emeryturę.

Kie ma już chyba w kraju całym ani wła­
dzy, ani większej instytucji, któraby nie zape­
wniała urzędnikom twoim emerytury.

W  kilku radach powiatowych ęokoło 2 f), 
pomyślano o tem, ale ogromna więkozość rad po­
ty latowyeh tego nie uczyniła, lub dotąd spełnić 
nie mogła.

Powszechnem jest utyskiwanie, że niewielu 
wykwalifikowanych młodych ludzi gam ie siy do 
służby w wydziałach rad powiatowych

I nie ma się czemu dziwić. W szak ter urzę­
dnik rady powiatowej nie ma zapewniony, wi­
doków awansu, a tak, jak  dzisiaj rzeczy „ 
więcej, jak  w */_, radach powiatowych, .na 
on także zabezpieczonej emerytury — emerytury, 
którą otrzyma prawie w każdej bez wyjątku in­
nej służbie.

Stowarzyszają.c na zasadach wzajemności tak 
wydziały} rad powiatowych, jako służhodawców, 
jakoteż i urzędników rad powiatowych, jako naj­
bliżej w tej sprawie interesowanych, dadzą się 
sprowadzić ciężary ad minimum, a kroczenie na­
przód, choć mniejszemi środkami, ale w masie, 
uprawnia do nadziei, że przyspiesza się chwilę, 
w której uzbiera się taki fundusz emerytalny, 
który wystarczy na zaopatrzenie starości tych 
pracowników, któizy na głębokiej prowincji pra­
cują dla tego samorządu krajowego, którego 
ćwierćwiekowy jubileusz obchodziliśmy niedawno.

Z  wprowadzenia, jak  dotąd, rzeczy samej — 
gdyz proponowane stowarzyszenie ma być pry- 
watnem —  wynika, że może dla względów opor- 
tuni ityeznych —  pomijając ustawowe traktowa­
nie tej sprawy w wysokim Sejmie —  proponu­
jemy stowarzyszenie niniejsze, oparte na zasadzie 
d o b r o w o l n e g o  p r z y s t ą p i e n i a ,  o g r a n i ­
c z  aj  ą c  to j e d y n i e  ó t y l e ,  że z danego, 
powiatu zarówno wydział powiatowy, jak  i urzę- 
Jnicy, solidarnie do przystąpienia do podobnego 
stowarzyszenia byliby obowiązani.

A więc zasada: u d z i a ł  r a d  p o w i a t o ­
w y c h  —  u d z i a ł  u r z ę d n i k ó w .

Jeszcze jedno. Trudno zapomnieć o okoli­
czności tej, że dotąd w bardzo wielu powiatach 
—  jeżeli nie powiem, że w bardzo znacznej wię­
kszości — rekrutowano urzędników rad powiato­
wy cli z emigrantów roku 1863 — których nie 
pytano o kwalifikacje, a którzy nie pytali także 
o emeryturę, nie pytali o to, czy na starość za­
pewnione będą mieli środki do życia, bo, nie 
będąc pewnymi jutra, nie czując gruntu pod no­
gami, jaklłiy im jakikolwiek byt d o r a ź n i e  za 
bezpieczył, bo chodziło im o zaspokojenie pier- 
wszych potrzeb życia, a szczęśliwi się czuli- gdy 
znaleźli skromny kawałek chicha na dziś —  nie 
pytając o jutro.

Warunki się zmieniły'. L stępujący urzędnicy, 
albo ci, którzy już w najbliższym lat dziesiątku 
ustąpi': będą zmuszeni, zastąpionymi być muszą.

A  następców tych szukać możemy i musimy 
tylko między ludźmi ukwalifikowanym! bo takich 
zwiększone agendy rad powiatowych wymagają, 
bo dziś od urzędnika konceptowego rady powia­
towej żądać musimy należytego zrozumienia usta­
wodawstwa krajowego

Nie przesądzając, co przyszłość przyniesie, 
już dzisiaj jest spora garstka tych, którymby — 
zdaniem komLji —  przyszłość zabezpieczyć na­
leżało, bo szematyzjn urzędowy z roku 1893 wy­
kazuje poważną cyfr,.. 245 urzędników rad po­
wiatowych.

Co Jo obraehowań, wedle których fundusz 
emerytalny miałby powstać, sprawa przedstawia 
się następująco:

W  roku 1888 przeciętna płaca urzędników

jednej rady powiatowej wynosiła 
zaś roku 1893

2.729 zł. 
3.056 zł.

Razem 5.785 zł.
ja t o  całkiem do rzeczywistości zbliżone choć od 
drobnych błędów nie wolne, uważać należy, żc 
przecięciowo jedna rada powiatowa płaci swoim 
urzędnikom 57/ 5 czyli . . . 2.892 zł.

Suma zatem wypłaconych wszystkich płac 
we wszystkich powiatach w całej Galicji wyno­
siłaby 2 .892X74, czyli razem 214.008 zł.

Licząc wkładki roczne w ilości
8.560 X  2 = .....................................17.120 zł.
i l '7 0 od sumy 1 7 3 .3 4 2 =  . . 6.933 „
byłoby już w następnym roku do dy­
spozycji na pokrycie kosztów admini­
stracji i możliwych emerytur 
strącając na administra. ję, która po­
winna być możliwie tanią, aż . 
pozostałoby

24.053

4.053
. 20.000 zł.

na emerytury już w drugim roku istnienia pro­
ponowanego stowarzyszenia.

Ponieważ wypośrodkowana ogólna suma pice 
wszystkich urzędników w 74 powiatach wynosi 
214.008 zł., zaś liczba urzędników sięga 245, 
przeto płaca przeciętna jednego urzędnika w y­
nosi ( 2 bYj08) =■ 873 zł., czyli, że dochód j i ż  
w drugim roku istnienia stowarzyszenia wystar­
czyłby na emerytowanie p e ł n e  ( 2|?3 °) t. j. 23 
urzędników, czyli części ogółu urzędników.

Co się tyczy p o w i a t ó w ,  to każdy z nich 
musiałby dać w pierwszym roku około 1.537 zł., 
a następnie zaś rocznie tylko nieznaczną kwotę 
115 zł.

Porównywując to z obciążeniem powiatów, 
które statut emerytalny już mają zaprowadzony, 
a nawet z tymi, które urzędników zabezpieczają 
w Towarzystwie prywatnych oficjalistów, okazuje 
się, że piócz znaczniejszego wydatku w roku 
pierwszym, następne są niższe od n a j  ni ż 
» z y  e b opłat, przez powiaty na ten cel uiszczanych.

Dosyć porównać powiat krakowski, który 
płaci rocznie kwotę 800 zł., tak długo, jak  dłu­
go uzbierana suma nie dosięgnie kwoty 35.000 
zł. i powiat limanowski, który płaci do Towa­
rzystwa prywatnych oficjalistów rocznie 144 zł.

Bani zalicK iw ! w Lwie.
W niedzielę odbyło sio doroczne walne zgroma­

dzenie banku zaliczkowego we Lwowie. Zagaił je 
dyr. prof. Czyżewicz, który przedstawił sprawozdanie 
dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1893. Spra­
wozdanie to świadczy o. ciągłym rozwoju Banku za­
liczkowego. Ilość członków powiększyła sio. o 216 i 
wynosi 1587. Na udziały, deklarowane w wysokości 
231.250 zł., zapłaciło 1587 członków 120.848 zł. 
Fundusz rezerwowy wynosił 6190 zł. 96 ct. Wkładki 
na rachunek bieżący i lokacje zwiększyły się o 
21 989 zł. 32 ct. Bank zaliczkowy z końcem z r. 
dłużnym był na podstawie reeskontu weksli galic. 
Kasie oszczędności na 327 weksli 2a8 387 zł., austro- 
wog. bankowi na 111 weksli 150.823 z!'., a ban­
kowi kraj. na 48 weksli 92.550 zł., czyli razem na 
516 weksli 481.760. Pożyczek wekslowych udzielono 
w ciągu 1893 r. 5308 na 2,420.390 zł. 77 ct. - -  
z końcom roku pozostało 1542 weksli na 735.578 zł. 
24 ct. Pożyczek na skrjpta dłużne udzielono w 1893 r. 
125, na które, jak również na dawniejsze w rachunku 
bieżącym wypłacono 743.860 zł 59 ct., na rok 
1894 pozostało dwadzieścia siedni pożyczek w racbujj- 
Kiv U tW  (W n -t-er j.*  na £30.445 zł. 20 et.
Stan pożyczek wy.iośh ngotem 96t>.023 zł, 44 ct. 
Odsetek pobrano 09 .361 zł. 76 ot., z czego wydano 
na procent od reeskontu wekli i oprocentowanie wkła­
dek oszczędności 38.643 zł. 82 et. Kapitał obrotowy 
wzrósł o 35.955 zł. 78 et i wynosił 1,000.704 zł. 
33 et. Czysty zysk wynosi 15.687 zł. 40 c.t. Spra­
wozdanie to przyjęto do wiadomości i na wniosek 
referenta komisji rewizyjnej dr. Mar. Lewakowskiego, 
udzielono dyrekcji absolnt.oijnm.^

W sprawie rozdziału czystego zysku za rok 
1893 p .Tul Iłnss imieniem komisji kontrolującej 
w niósł: 10 proc. do funduszu rezerwowego 1568 zł. 
74 ct., 4 */, dywidendy od udziałów 4773 zł. 5 5 1/, 
ct., na tantjdmy dla dyrekcji, urzędników etc. 3115 z!. 
3 ct., Li/, proc. superdywidendy 1591 zł. 187, cl., 
pozostaje na odpisanie strat 4638 zł. 89 ct. Z tego 
wnosi rada nadzorcza, fibyl przeznaczono 150 zł. na 
fundusz zaopatrzenia funkojonarjiiszów towar*, zali­
czkowych i przemysłowych. 100 zł. na fundację. Ko­
ściuszki, • 50 zł. na dom pracy przy ulicy Snop  
kowskiej.

Oprócz tych kwot przeznaczono jeszcze 100 zł. 
na fundusz zaopatrzenia dla wdow i sierot po litera­
tach i artystach, pozostający pod zarządem Koła li­
terackiego, tudzież uchwalono 50 zł. dla Towarzy­
stwa weteranów z r. 1863.

Na odpisanie strat pozostało 4188 zł. 89 ct.
Jednomyślnie zatwierdzono wybór na dalsze 

trzechlecie dyrektorów pp- Pr°h Czyżewieza, Teron- 
koezego i Kuczyńskiego i wyrażono int na wniosek 
mecenasa Dziubińskiego uznanie i podziękowanie za 
dotychczasową gorliwą i skuteczną działalność — na 
zastępców dyrektorów zatwierdzono pp. dr. Alaks. 
Jasiewicza, Bron. Dulębę i FM W. Macha yskiego. Do 
rady nadzorczej wybrano oprócz dotychczasowych 
członków pp. di-. Józ. Rkielskiego i dr. Stan. Glu­
bińskiego.

K R O N I K A .
Pamiętajmy o funuacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

zwycza jenie, wśród rozmowy niewidzialnem my­
dłem zmywać sobie ciąg’ o ręce, w st sow nem 
miejscu aplikować stłumiony, suchy kaszel. Sprze­
dając cudown® leki, miał za wsze taką minę, jak- 
gdyby chciał powiedzieć: „Spodziewam się, że
to panu dobrze zrobi, równocześnie jednak po­
wątpiewam w skutek“ . P. W osk —  dodajmy je- 
Bzeze —  był filarem miejscowego kościoła, 
a imię jego  opiewało Ebenezer.

Żona właściciela apteki, kobieta, o której 
niepodobna powiedzieć, ile lat liczy i jakiego 
jest temperamentu, rządziła mężem z całą ener- 

ją. Nie zdołała -ednak zakuć pomocnika pod 
 jarzmo, jakkolwiek należało to do gorącychswe
je j pragnień. Ów pomocnik nigdy uie stawia! 
wprawdzie jawnego oporu, umiał atoli przepro­
wadzić to, czego pragnął, a przychwycony przez 
panią W osk, wymyka' się je j z rąk, jak  wę­
gorz. W  rzeczywistości też on kierował panią 
W osk, co ona nie bez przykrości sama nieje­
dnokrotnie spostrzegła. Ponieważ zaś pani Oak, 
jak  zauważono, kierowała meżem, nie .wy ląezając 
„Com p.“ , z całą słusznością można więc stwier­
dzić, że rzą ly  domn spoczywały właściwie w ręku 
p. Juljusza Guinand.

Nazwisko to trudno wymówić, zwłaszcza 
dla mieszkańców IronHeldsu, gilzie język francu­
ski zgoła jest nieznany. Tak stało się więc, iż 
nazwisko pomocnika aptekarskiego poszło zwolna 
w zapomnienie. Ocalało jedynie jego imię 
„Julilehs", które zwolna, niespoeerzeżenie zmie­
niło się —  rzecz dość szczególna - na „Judas". 
Ostatecznie więc p. Guinand był powszechnie 
znany pod nazwiskiem „monsieur Judas , co ła-

wymówić, a co brzmiało nieco iro-two już 
nicznie.

I  trzeba przyznać, że doskonale dostri ja ło 
się to imię do postaci pana G uinanda. B ył on 
wzrostu średniego, szczupłyŁ„yLód miał podobny 
do skradania się kota; oczy jego niepewne, zie- 
lonawc, migotały dziwnie, a giadka, szczupła, 
czerwonawa czupryna, wyglądała jakby przy­
klejona do czapki. Tak, imię Judas było jak
w sam raz stworzone dla tej postaci.

' ida~Zaledwie od biedy władał krajowym języ ­
kiem, mówił cicho, akcentem cudzoziemskim, 
mięszając często słowa francuskie, niezrozumiałe 
ćlla ludzi, wśród których się obracał, tak samo, 
jak  chińszczyzna. Dopomagał sobie przytem 
wyrazistą gestykulacją, wzruszał często ramio­
nami : jego białe, chude ręce by ły  podczas roz­
mowy w- ciągłym ruchu, nadto zaś posiadał 
rzadki talent dopowiadania oczyma Gdy spu­
szczał powieki, mówiła jego mina]: Pokornie słu­
cham słów mądrości pańskiej, monsieur. G dy po- 
powstał nagle i otworzył wesoło oczy, znaczyło 
to tyle, jak by  pow iedział: Proszę tylko popa­
trzeć ; niewinny jestem, jak  nowonarodzone dzie­
cię. Gdy oczy tak spuścił, że powieki w zna­
cznej części przysłoniły mu obszar gałek 
ocznych, wówczas była to najwyraźniejsza prze­
stroga tej mniej więcej treśc i: Miej się na
baczności, umiem być w razie potrzeby niebez­
pieczny. W szystko to w łączności z ruchem ra­
mion i rąk dozwalało go rozumieć doskonale, 
mimo, że posługiwał się niewłaściwym akcentem 
i mięszał często francuskie wyrazy.

Było dżdżysto, ale mieszkańcy Irou.fieldsu

nie byli zbyt w y b re d n i; przyw ykli do tego, 
że prawie przez ca ły  rok niebo chm urzyło się 
nad nimi 5 w ilgoć strząsało z 3wych w yżyn. 
Zim na m gła, zbrudzona dymem fabryk, toczyła  
się ociężale na kształt w ęża ulicami miasta.

Tu i owdzie z ja v ia ł się przechodzień, a po­
stać jeg o  we m gle gęstej urastała do olbrzym ieli 
fantastycznych rozmiarów. S łabe świało lamp 
gazow ych  nie by ło  w stanie  ̂ rozjaśnić naj­
b liższego nawet otoezenia dorożki i pojazdy naj­
rozm aitszego rodzaju poruszały się powoli i ostro­
żnie, ja k  kondukt żałobny.

Ciemność, która ongi rozpostarła się nad 
E giptem , nie m ogła być dotkliwszą, owszem 
musiała b y ć  praw dopodobnie znośniejszą, gdyż 
E gipt posiada klimat ciep ły , a powietrze jogu 
wolne jest od chłodnej, ostrej w ilgoci otulającej 
tu ja k b y  w śmiertelny całun puste dom y i ha­
łaśliw e fabryki.

W  aptece firm y W osk  and ( urap., której 
drzw i oszklone tam ow ały przystęp m gle do 
w nętrza, p łon ę ły  lam py żarowe^ rzucając żółte 
światło na twarz pana W osk , zajętego pakow a­
niem  flaszeczek z m edycynam i. W  m ałych 
drzw iach w głęb i zjaw iła się madame W osk z 
miną korzącego anioła. W zrok  jej surowy zmie­
rzy ! aptekarza i pana pom ocnika.

— B r r ! —  rzeki master Judas, chuchając 
w ręce. —  Zim niej dziś niż kiedykolw iek, a m gła 
form alnie przenika człow ieka aż do szpiku kości.

' —  Naturalny to rezultat pory roku . zamru­
cza ł master W o sk  —  machinalnie zacierając so­
bie ięee . —  D obrze to, uhm, dobrze dla inte­
resu, to znaczy dla naszego interesu, ahm.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  30. 3tycznia.
Teatr hr Skarbka: „Ani panna, ani mężatka11, 

krotochwila w 3 aktach Gustawa Mosera i Roberta 
Mischa —  „Rycerskość wieśniacza1', opera w 1 akcie 
Piotra MascagnTego. Pierwszy występ panny Anny 
Belke (uczennicy Pauliny Lncci) w partji Loli, oraz 
panny Eugenji Strassernównej, pp. Aleksandra My- 
szngi i uabrjela Górskiego. Początek o godz. 7. wie­
czorem.

Z życia towarzyskiego. W  tych dniach od 
były się zaręczyny panny Hejeny Z a c h a r j e w i -  
c z ó w n y ,  córki znakomitego areliitekty i rektora 
politechniki lwowskiej, p. Juljana Zacharjewicza, z dr. 
Włodzimierzem G o d l e w s k i m ,  kandydatem adwo­
katury.

Ślub dr. Augusta P I o der a ,  z panną Wandą 
G o d l e w s k ą ,  córką Luawika i Eweliny z Zdano­
wiczów, odbędzie się w Palczyńcach d. 1. lutego.

f  lózefa z Kempistych Radziszewska,& żona 
wysoce cenionego i poważanego profesora uniwersy­
tetu lwowskiego, zmarła w niedzielę w nocy po dłu­
giej i cięzjacj chorobie. Wieść o zgonie tej pełnej 
cnót i zalet umysłu, nadzwyczajnej zacności i aniel­
skiej • dobroci niewiasty, wywołała głębtką i serde­
czną boleść nietylko wśród rodzinyb ale i w szero­
kich kołach przyjaciół i. znajomych, którzy otaczali 
zawsze dom państwa Radziszewskich zasłużoną czcią 
i miłością. Śp. Józefa, wyssawszy z krwią matki mi­
łość ojczyzny, dała jej czynne dowody w czasie po­
wstania narodowego w r. 1863. Gdy tylko pierwsze 
padły strzały i krew męczeńska się polała, «  z.iście 
bohaterskiem poświęceniem pospieszyła do lazaretu 
do Krzeszowic, gdzie, z zaparciem siebie i anielską 
troskliwością pielęgnowała rannych braci. Po powsta­
niu los rzucił śp. Józefę do Beigji i tam d. 3 lu­
tego r. 1865 oddała rękę p. Brynisławowi Badzisze- 
wskiemu.

Serdeczny żal i głębokie współczucie szerokich 
kół, niecli będą pozostałym choć w części osłodą 
i ukojeniem w wielkiej ich boleści. Cześć pamięci 
zacnej kobiety, zacnej matki i zacnej PolkiJ Po­
grzeb odbędzie sie z domu żałoby przy ul. Długosza
I. 6 e środę o godz. 3. po południu.

Kalendarz. Wtorek (3 0 ,) : Martyny P: Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 40, zachód o godzinie 4. 
minut 49.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, dropie, pardwy, ba- 
żanty^ kuropatwy,_ ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Żałobne nabożeństwo. Jutro dnia 31. stycznia 
b. r., jako w 31. rocznicę powstania narodu polskiego 
odbędzie się w kościele 00 . Karmelitów o godzinie
I I .  przed południem nabożeństwo żałobne, na które 
wszystkich prawych synów ojczyzny zaprasza mło­
dzież polska.

Obiad. Posłowie, Adam Skrzyński i Antoni hr 
Wodzioki dawali w niedzielę w kasynie narodowim 
obiad, na który przybyli; hr. Badeni namiestnik, ks. 
Sanguszko marszałek krajowy, Stefan lir. Zamoyski, 
Józef lir. Męcińsid, Stanisław Jędrzejewiez, Seweryn, 
Zdzisław i Kazimierz Skrzyńscy i Tfenryk hr. Dem­
bowski.

Pp. Kilip Zaleski i Stanisław Koźmian nie mogli 
przybyć z powodu lekkiej ołabóści

Prazenta. Namiestnictwo nadało opróżnione gr. 
kal. probostwo jaralji regiae rollnłmns w Woli Zn 
de.-ewiickiej, ks. W asylow i Paszczakowi, dotychczaso­
wemu gr. kal. konperatorowi w Bolechowie.

Wydział „Echa“, wybrany na walnem zgroma­
dzeniu członków z d. 19. hm., ukonstytuował się w 
następujący sposób: M. Fontana prezes, 8. Muka-
czyński, zastępca, A. Orłowski dyrygent, IC. Bojarski 
zastępca, A. Roseńbuseh skarbnik, F. Joszt sekretarz, 
F, Sienkiewicz bibijotekarz, F.. Bajer gospodaiz.

Zwyczajne walne zgromadzenia towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie odbędzie sic dnia 7. 
marca 1894 roku w lokalu towarzystwa Rynek i. 30.

W fałszywem świetle stara sió przedstawić 
Sonii- utul Monktr/s Zeihmg musze kupioctwo, ude­
rza jąc  g w a ł t o w n ie  na nie z powodu ostatn ich  kilku 
zresztą drobnych laktów podstępiug'0 bankructwa. 
Przeciwko takiemu uogólni min musimy zaprotestować, 
gdyż k u p io c tw o  nasze cieszy sie tak w kraju, jak 
zagranicą bardzo dobrą reputacją, a wypadki podstę­
pnego działania spowodowane były przez osoby, o 
Których z góry można było przewidzieć, że stana 
w sprzeczności z zasadami uczciwości i kodeksem 
karnym. Faktów odosobnionych przecież, jako r e g u łę  
przyjmować niepodobna.

W towarzystwie p;-a'vniczem Iwowskiem od­
czytał dnia 19. b. m. profesor dr. Stebelsb rzecz 
„O s ą d a c h  p r z y s i ę g ł y c h  w G a l i c j i " .  Prele­
gent podawszy krótkości genezę powstania tej insty­
tucji i ideę, która nią owłada, wyszedł z tego zało­
żenia, że wystąpienie przeciwko sądowi przysięgi-cli 
nie jest jeszcze objawem reakcyjnym lub tnftilibe- 
ralnym i powołał się na ożywioną pogadankę, jaką 
w czasach ostatnich' w obozach najliberainiejszych 
przeciw niin podjęto. Ruch ten, obejmujący co raz 
szersze tereny, przystępuje pod hasłem idei sprawie­
dliwości, pogwałconej czestemi niesprawiedliwemi 
werdyktami przysięgłych do sanacji upadającej insty­
tucji i ze stanowiska togo zadaje sobie pytanie, czyli

w miejsce jej me należałoby w innej formie dopu­
ście udziału elementu niefacbowogc w tej najżywotniej­
szej funkm- żjjeia publicznego. p 0 odpicow aniu  
tego ruchu, przelegent przedstawił swoje spostrze­
żenia, zaczerpnięte z praktyki o działalności sadów 
przysięgłych w Galicji w okresie dwudziestoletnim 
i doszedł do rezultatów ujemnych. Przyczynę deka­
dencji widzi w organizacyjnycli podstawach tej insty­
tucji i w niedojrzałości naszego społeczeństwa, lekce­
ważącego sobie szczytną misję, do jakiej powołany 
„„ rePrezeniant tego społoczeństwa, zasiadajaey w
różncsvmnł>rZe<+ ja™ z?  wiązankę faktów fp rze - 
‘ ( jymptomatytzne z;awiska, uzasadniające jeo-0VJWod* au w  f c  > > £ £ •

f k t » ~ " «  f i r n  niejednych r im a t o r jw  ,  Ł  
jace cio ocalenia imadaiaeei •• . “ ,
L y „ , a i ? N a  t » 3 5 & S S t t Ł  S  ”  f  ■, -G Prelegent pierwsza część 
swego odczytu, zastrzegając sobie / drugie/  J J ;
odpowiedz, czyn i inne czynniki pcwołao. do fun­
kcjonowania w sądzie przysięgłycn, należyci. wvwia- 
zują się ze swego zadania. ‘v

Lalszy -ciąg powyższego wykładu odbędzie si 
w P i t e k  d n i a  9. l u t e g o  b. r. o goizinie 7 
wieczorem.

Nowy szernatyzm na rok 1894, wydany nakła-nomiAałntainT, • / *_ J “. .  - n ł,uuui na

m zęaukow wszystkich władz rządowych i autonomi- 
g jy ę h , Gsto posłow do rady państwa i Sójmu! spis 
wszystkich instytucją i fundacyj, .-.ostających pi i 
opieką kraj,., ltd. Egzemplarz kosztuje 2 zł. 60 ct 

Z izby sądowej. Proces przeciw byłemu sekre- 
aizowi starostwa w Jaśle, Kazimierzowi Pankowi i 

jego wspólnikom, oskarżonym o malwersacje paszpor­
towe, juz się .Kończył Trybunał, po pizep] rlh  
mu lozprawy. uznał P„nk? winnym zbrodni, zarzuca­
nych mu przez akt oskarżenia i skazał go na siedm
nne& h Wa f ienia ? u3zt« św inionych uwolniono";

fO bcnody i.arodow e. Z Jasła piszą nam- Dum 
21. stycznia odbyło się w Czytelni kolejowej przed 
skwieme amatorskie, zas w sobotę- d. 27. stycznia
odbył się, celem uczczenia rocznicy powsta.ua stycznio­
wego, wieczorek muzykalny, który zakończony został 
obrazom z żywych osób przy ogniach bengalskici,

K o k iu s * k o w m  fOtznica. Za klika dni ogłosi 
komite. obywatelski, zajmujący się urządzeniem liro-

tego t.i&i l, i  . l i g  T * 1 m-
podmoslejszego i najuroczystszego obchodu wieikSj
rocznicy, r rac-; przygotowawcze są już na ukończe- 
njif. konie waz obchód ma być według uchwały ko­
mitet , w eałem Wowa znaczeniu narodowy, z clia- 
rakterem przeważnie ludowym, postanowiono wezwać
związek stronnictwa chłopskiego, aby,  ozyoczął akcjo 

o udu wiejskiego, dla którego rocznica bohatera
z pod Racławic najważniejszej nu, znaczenie. Uchwa­
lono nadto udać ;,ię do włościan wpływowych maja- 
eyeh poważanie i cieszących się szacunkiem ’ wśród
swoich, aby pomogli komitetowi w pracy, jaka podjął, 
aby przykładem swym zachęcili ind do ogólnego 
hołdu, jaki cały naród w wielkich dniach, Kościu­
szce poświęconych, złoży ukuchaiieiuu naczelnikowi.

Okradzenie cerkwi. Nie-wyśledzeń i dotychczas 
sprawcy sikradR się w nocy z dnia 24 h m I , 
grecko-oijentulne; cerkwi „a przedmieściu Klokućzka 
w L-zcriuowcaeh . mrmalnio splądrowali świetjnie, 
/„.biciająe wszelkie przedmioty, posiaJajaee y-k-koi- 
wiek warto.se.

Wilki znowu poczynają się w«łęsać gromadnie 
w  południowej Bukowinie. Przed kilku Liiami stado 
ich pojawiło się yr, eWleJąjme i  zarządziło Ogromne 
»zk ody ,» bydle. Miejscowemu leśniczemu powiodło 
się' ubić wilczycę i siedmioro młodych.

Oszukańcze bankrurtwa Kilka dni te,nu po­
dał wiedeński Fremdenblatł notatkę, że w jednym 
z miast galicyjskich zdarzył się taki' fakt, iż'pewna 
firma nabrawszy od fabrykantów wiedeńskich towa­
rów na bardzo znaczną sumę, ogłosiła bankructwo i 
ie już po otwarciu konkursu zniknął bez śladu cały 
magazyn tej firmy, oczarowany na Ulktiafeeiat t,v 
siocy. Owoż dzisiejszy Frrmdenblaf.t podaje bliższe 
szczegóły lej sprawy. Firmą? ową, która zarwała wie- 
densueh i berneńskich fabrykantów na 80.000 zł., 
jest firma braci Wik/.erów w Przemyślu. Gdv dele­
gat sądowy przybył do lokale tej firmy .porządzić 

taiz, nie znalazł literalnie żadnyeh to w u rów, o 
znał raport sądowi Fabrykantom ;

inwentarz,
ezom znał raport sądowi Fabrykantom wiedeńskim i 
berlińskim wydało się to bardzo podejrzane, wiedzi li

Wilezer w wilj»bowiem dobrze o tem, że bracia
ogłoszmia bankructwa, odebrali z kolei 25 pak roz­
maitych tnwnrow. >. polecenia fabrykantów udali się 
uiee do I rzemysla Jwąj adwokaci wiedeńscy i po 
d-lugicli szuknniuoh wpadli na trop oszusiwa. Oto żyje 
w Przemyślu niejaki p. Weiss, który utrzymuje 
formalną szkołę korzystnego bankrutowania. On też 
poinformował braci Wilczurów, jak mają urządzić 
bankructwo swe tak, aby sami mieli pieniądzu, a 
wierzyciele gro„za nio dostali. Dwadzieścia pięć pak 
towarów z kolei odebrał częścią Weiss, częścią kre­
wni Wilczen,w, a następnie wywieziono te towary do 
Pesztu i w okamgnieniu zamieniono je na gotówkę.

Dowiedziawszy się o tem, zrobili adwokaci do­
niesienie dn prokuratorji, która wydała bezzwłocznie 
rozkaz aresztowania Wilczerów i icli wspólników: 
Żandarmi, którzy prz \ szli wykonać ten rozkaz, zastali 
jednego z Wilczerów w łóżku. Przedłożył on im 
śWładectwo lekarskie, stwierdzające wrzekorao, że pa­
cjent bez narażenia życia nie może opuszczać’ łóżka. 
.Zabrano więc d i aresztu tylko zdrowego Wilczera 
a pizy ło/u  „chorego" postawiono żandarma z naje- 
onym >agnetom. żandarm ten miał dziwna moc

M cm  oui, moniseur W osk —  odparł Fran­
cuz, podnosząc brwi do góry. — Tak1*  pora do­
bra również dla karawaniarzy.

—  Od nich, rzeczą naszą, chronić ludzi —  
uroczyście mówił master Wosk. —  Karawaniarz 
—  ahm —  to ostatnia ucieczka chorego czło­
wieka.

W  tej chwili drzwi się rozwarły i do apte­
ki wazedł obcy jakiś jegomość w wygodnem fu­
trze. Równocześnie z nim wtargnął do środka 
tuman mgły, jak gdyby czekającej tylko na tę 
sposobność. Obcy pojawił «ię otoczony chmurą 
jak  homeryckie bóstwo. G dy mgła się rozeszła, 
zlustrował go' badawczy wzrok mr. Judasa i apa­
tyczne spojrzenie jego prjmcypała. Przybysz 
był młodym człowiekiem o rysach wyrazistych
i bardzo stanowczych.

—  W osk and Comp. ? Czy tak —  zapytał 
dobry nasz znajomy mr. Oktawjusz Fanks — ón 
to był bowiem.

—  } es, sir —  potwierdził W osk, występu­
jąc. —  Nazwisko — ahm —  jest mojem, można 
je wyczytać na szyldzie.

—  Tak, ale przy tej mgle szkaradnej —  su­
cho odparł detektyw —  dobrze, żc udało mi się 
wyszukać pańską aptekę, a pąn jeszcze o nazwi 
sko spór wytacza.

—  Mgła coraz gęstsza, nieprawdaż, mon­
sieur ? —  zapytał Judas, zlustrowawszy już do­
kładnie całe exterieur Fanksa.

Oktawjusz, szybko odwrócił się, usłyszawszy 
głos obcy. Postać ozerwonowłosego młodzieńca 
wzbudziła w nim odrazu przeczuciową jakąś 
nieufność.

Om. Jesteś pan może Francuzem 
—  zapytał, po francusku, wpatrując się pomocni­
kowi aptekarskiemu bystro w oczy

— M onsbr posiada widocznie wielki di 
spostrzegawczy —  bąknął mr. Judas.

Jego powieki zsunęły się groźnie, jakby na 
św-adectwo, iż zamierza mieć się na 'baczności 
przed tym obcym. Obaj młodzi ludzie skiero­
wali na siebie ostre spoji’zenia, a w ich głębi 
w yrob ili dę odrazu wzajemna podejrzliwość. 
Myśl, która powstała w Fanksie na widok 
mr. Judasa, a która nie powinra dziwić, je ­
śli się zważy, iż jej Kolebką był mózg detekty­
wa, brzmiała mniej więcej :

- -  Ten człowiek ma za sobą „przeszłość" 
i nui się ciągle na baczności.

Myśl zaś J uljusza Guinanda, dałaby się stre­
ścić w następujących mniej wię°ej wyrazach:

— Ten AngiiK może być moim wrogiem,
tr/.cba zachować wszelką ostrożność.

Rzecz szczególni: °^a.l o d z ie li  się po raz 
pierwszy i nie mieli x  gruncie żadnej realnej 
przyczyny _ do tak '''epochlcbnego nawzajem o 
sobie zdani v  Jedyną przyczyną był wstręt in­
stynktowi.. , wym '.ający zawsze ze zetknięcia się 
dwóch antypatycznycli dla siebie natur.

Master V\ osk ujrzał tymczasem oblicze mał­
żonką przypominające mu, że na darmo czas 
trwoni. Zwrócił się przeto do gościa z kupieekicm 
pytaniem:

““ Cżera mogę panu słdżj. ć ?
( Ciąg dalszy nastąpi.)

ORIENTALIKA czyli PUDR w PŁYNIE
a a t ie  tmrsT lU taą I f n j j w n ą  U atoil, o ia ir t k  t kaoMrnsj,

m e o o aESENCJA arom at ift do p łak an ia  m t .
Kilka" kropel, dodanych do w ,e bardzo przyjemne, orzeźwiające ............
1 wzmacniające dziaała płuka; „suwa kamień i nieprzyjemny zapaoh znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania

-• ...............  iirf.nl a  m o la  Ma. wdzięków aż do sóinej ztarośei. rtoiozek na jednorazowe użycia a rf
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lezniczą, bo nazajutrz rano „chory‘; wstał z łóżka i 
dobrowolnie poszedł do więzienia. W  rezultacie 
pisze Fremdenblott —  wykryto, jak się-robi banki u- 
ótwo w miastach galicyjskich, ale gdzie się poazia 3 

pieniądze za sprzedane towajy, to niestety jest dotąd 
tajemnicą.

Przyłapane amazonki. Historja nie do wiary, 
a przecież prawdziwa. Było ich sześć, założyły sobie 
od kilku miesięcy jaskinię w wagonie I. klagy, który, 
jako wyszły z użycia, stał na uboczu stacji Meidling. 
Urządzaj obławy, kradzieże, napaści, gromadziły 
skarby w wagonie i tam sic w nocjr zgromadzały. 
Były one znane pod przezwiskami, nadającemi się 
wybornie do rozdziału „tajemnic Wiednia11: „Remise- 
nuss“ , „Grdckte Poidl11, ąDragoner-Milleii11, „Stat- 
schete Patsclm11 i t. p. Co najciekawsze: cztery mają 
po 16 lat, jedna 18, a jedna 19 ; ccby to jeszeze 
z nich być mogło, gdyby nie nieszczęsne przyłapanie 
przy obd«iCiu małego chłopca z 1  zł. t>0 c t .!

Wynalazek. Pp. Hanson i Yan Wihkle zbuao- 
waB maszynę dynamo-elektryczną, poruszaną p< da- 
łarni. Jest to maszyna drobna, gająca prąd ciągły, 
cie różniącą się w szczegółami^ t-niowy od potężnych 
maszyn przemysłowych) aie Osobuw; tem, _e wpra­
wiana bywa w rucn za pośrednictwem koła, urzą­
dzonego zupełnie na sposób welocypodów. Welo- 
cyped oczywiście obraca się, pozostając w miejscu, 
jest dow ićm przytwierdzony do kolumny, a jeździec 
wprawia tylko wr ruch maszynę, na kolumnie tej 
osadzoną. Konstruktorowie przeznaczają maszynę do 
warsztatów7 złocenia i srebrzenia galwanicznego, po­
zostawia ona bowiem swobodę rąk robotnikowi, który 
poruszając welocyped pedałami, :żywać może ma­
szyny do polerowania przedmiotów. Maszyna zarazem 
zastępować może stosy.

Czem 8ię zajmowali? Pr. Lejennc w piśmie 
Inter mediaire dis pbcfĘjears eł purieuz przedsię­
wziął poszukiwania, co do zajęć, jakie wybitnym 
literatom francuskim dawały chleli, zanim imię ich 
stało się znariem, a tem samem mogli oddaó się 
wyłącznie pracy piśmienniczej. Otóż aowiahpjemj 
się, ż e : Al. Dumas ojciec, Pailleron, Malot Tony
Revillon, Doucet, d’Ennery, Mounkr—  byli depen­
dentami nolarjuszów; d’ Artois, A. Bourgeois, Royer, 
Bayurd, Ponsarl, Barbier —  dependentami adwoka­
tów ; Scrifa ' f  Blum •—  pomocnikami komorników; 
Gozłan. M .miel, Sarcey, Maąuetj Sardo u, Janin 
nauczycielami, Cogniart —  doktorem; Littre — m- 
ternem szpitalnym; Erckmann, Champtienry, Meilbac, 
Cormon —  subjektami księgarskimi; Foucher, Ed. de 
Goncourt, Cbątrian, fladol, Gondinet, ih»ye«A; PhrtC, 
Iłochefort, Castiłle, P. du Terraii, *^Ai.briot urzę­
dnikami; Al. vVolif, T. Brbier, T. Gautior - -  mala­
rzami i rysownikami, Feval, de Jallais, P. de Kock, 
Mouselet —  snbjektami handlowymi; Destys, Glair- 
yille, Tibonst —  aktorami; łToimor —  robotnikiem 
garbarskim; Dunau-Mousseu.\ —  krawcem i t. p 

Komedja numerów Niedawno zatwierdzone pra­
wo francuskie,, pozwala osobom, których ńazyisira 
użyte zostały dc sztuk dramatycznych, żądać, by 
nazwiska te zamieniono, w razie zaś, gdy dyrektor 
teatru wzbrania idę .temu żądaniu zadość uczynić,
sztuka schodzi k afiwM*.

Pyszną satyrę tego prawa, sprawiającego niezli­
czone kłopoty autorom dramatyczny 111 i dyrektorom 

■teatrów7, dał paryski teatr „(Jimiy“ w sztuce salo- 
uOWyj, w Wórej dla uniknięcia wszeltioK'nUżliAyśb : 
nieporozTli.^mń, osoliy działające zamiast nazwisk no­
sze —  Sumera. ,

v   D prześliczna 162 i — 1 woła rozkoaluuiv
hrabia, ze wszystkich kobiet tyś najbardziej uwiel­
bienia godną! —  Hrabio 18, jesteś pochlebca.

Podczas gdy oboje zajęci są niezmiefnie wzaje- 
mnem iadtuuem aotie kompiyneutćw, wpada
na scenę starszy pan i woła grzmiącym głosem .

—  Mam cię, „^ąrgszoje Prabut 1 § ! ^zdas|. mi 
^sprawę ze swych % yióW  jf yL  ̂ óa : J f  ■?

  (y nieba 1 -— szepcze przerażony, brania 18 —
1 niebu kałąię ł 1

Książę 53 dzwoni, wchodzi lokaj.
—  l  i  - woła książę 53 —  wyrzuć tFgo pana 

n  drzwi.
W  tej flWfiłi » ptścód widzów wstaje jakiś

jegomość.

Z karnawam. Sobota miniona należaL, dn nąj.
bardziej ożywionych w tym kaniaw^e. .^ ły ^ w ó w  
się bawił, odbyło się bowiem aż pięć jinblutefljmh 
zabaw7, nie licząc kilkunastu pry w atnj J i -W do­
mach zamożniojszycb, gdzie ilość par przewyższała 
cyfrę 20. W kronikarskim opinie zabaw publicznych 
rozpoczynamy od hotelu GeorgeY, gdzie w sali 
Frohsinu kiub urzędników poczcowyeh zgromadził 
członków swoicli i gości na wieczorek tańcujący Tań­
czono w 80 par. Zabawa wesoła i ochocza trwa­
ła do godz. 6 . 5  zrana. Na balu był obecny p. 
dyr. Soferowicz wraz z swoją małżonką. W  Kasynie 
miejskiem odbył się trzeci z rzędu w ty7m karnawale 
wieczorek z tańcami Zabawy kasynowe słyną już 
ze swego powodzenia i zbyte,cznom byłoby o nich się 
szczegółowo rozpisy wać Notujemy tedy, że tańczono 
w 104 pary i że toalety pań były ładne bez wy­
jątku

W „ K o l e  l i t . -a r t .1! tańczono na sobotnim  w ie­
czorku ochoczo i z- życiem pod k ierow nictw em  p. 
Leszczyńskiego Tadeusza aż „do ra n a .“

Do kadryla stanęło 40 par... jak na salony „Ko­
ła '1 prawne za wiele.

W kasynie wojskowe m tańce prowadzili pp. Gra-
50 par. Toalety bv- 

odbyła się trzec ie

bowski i Hobenauer. iańez Ao 
ły  wykw intne balowe.

Wreszcie w „Gwieździe11 

rzędu maskarada, gdzie 4 ę bawiono znakomicie po­
mimo okropnego ścisku i gorąca. Masek gustów7nycK 
i pięknych było bard£p> .dożo, a szczególną uwagę li* 
siebie zwracało dwóck pojdanycn .^MiWa^^Thiakomi- 
tą cliarakterystyką i ciętością dowcipu. »•

&  dni cztery —  bodziemy mieli bal iłżienm- 
karski. Ileż to słowo wywołuje ruchu. Komitet już 
nie ma czasu na narady, tylko to, co postano wił, go­
rączkowo wykonuje. Stosy kobierców, zbiorów cza­
sopism i emblematów prasy zbiegły san kasynowe 
To mateijał, przygotowany dla iom isjr dekoracyjnej, 
a głównie. >ejj przowotrefw, tyi# c»pi«nyjtf 
artystów, TadeiA™ Rbpi ej ^a"  i  Mareałegir
r a c i m o w i c z a .  Ich smak artyoiyczay stwórży za, 
sal halowych przybytek odwzorowanej w symbodice 
prasy polskiej. Reszta już dziś należy do kumisji 
gospodarczej.Ta ma zadanie ważne. Rzeczą jej jest 
postarać się o wprowadzanie pań. o pa.urkRąąie pnd,  ̂
czas całego balu, by nikt nie czuł się krepowanym 
wśród mnogiej liczby jrczeotników; afciwem, by każ^£ 
był przyjętym ciepła i serdecznie. ytreszcie - Ko. 
misja ruchu! Ta ma czuwać,7by fr.bnga frakowoowt 
nie di Zwoliła ani jednej' z pań (chociażby mającej 
mniej, znajomych), na sprzedawanie pietruszki,. O 4o 
prószę tię  aie obawiać.' Mauiy -spoi A Zfjprr.jądwtyfJ- 
młodzieży i to nie s z t y w n e j ,  a l e  k fz+ rt/s*  i* } -  
i o cli o cz ej.

Ściślejszy komitet oalu dziennifcardlcttout) od­
będzie ostatnie- pr^d bSem posiedzienic wre wtorek 
o godz. 5 l/i wieczór w sali posiedzeń magistratu.

58 —> przecie! 74 to tylko cyfra !
— Włamie dte tego! Cyfrę 74 nosiłem jako 

P«*Włfiko, gdym odeiadyweł ciężkie wkiienie i ni# 
■ „n r ię  jej *bezc*e8zcłśó nadawaniem b/lejakiemu 4 

sowi. Tak a e f  ptffemri# 1 '  i ł  * v . %
ANa tein iłtuka się końaay, w (Ugip

z w*dzów w duoku dośpiewiń ...
Oszust usiłował wyłudzić w cukierni 

Jtiego z.naczniojszą ilość towaru, postawszy tam ekó- 
pi-ejsii z biletem p. BaWórouskiego, lecz sztuczka .nie 
udała się, gdyż przezorny edkiernik przed wydaniem 
towaru kazał zapytać p. llaworowskiego, czy rzeczy­
wiście uczynił zamówienie i dowiedział się," że na­
stąpiło to bez figo  wi*d«p. Ronie waż p. Baworowskie- 
mu w  .ostatnich czasach zginęło kilka wizytowych 
kart, zachodzi obawa, iż za ich yipmocą oszust zechce 
dopuścić się jeszcze dalszych tego rodzaju nadużyć.

"  domości osobiste. R. Aureli U r b a ń s k i ,
w
to
P.

Dr.

cnym

ttiaaom osci
autor „Miaticży11, powrócił do Lwowa.- Bawił on
Krakowie na przedstawieniu „Wata.:k. ,  ̂ która 
rzecz została prz,vjętą bardzo sympatycznie, 
minister M a d e y s k i  powrócił do Wiednia.
Edward R i t t n e r ,  szef sekcji w ministerstwie wy­
znań i oświaty, otrzjjuaj 0d papieża krzyż koman­
dorski orderu św. Grzegoiza z ,wiazdą. -— R. de­
legat L a s k o w s k i  przybył ^do Lwowa i był obe- 

na balu w pałacu namiestnikowskim.
Bal. W pałacu pp- namiestnikowstwa odbyła 

aię wczoraj zabawa; jeżeli to napiszemy, to znaczy, 
że Jzięki uprzejmej gościnności gospodarstwa bawiono 
się wyśmienicie. . Zabawy te mają zresztą ustaloną 
już sławę :

Kto kiedykolwiek brał w nich udział, w jl, że 
bawią si. tam o tyle przyjemnie, ile serdecznie i bez 
przymusu. 'Pomimo, iż zaprosa nia tym zebra­
niom cechę wflej-aIną —  nie czuć jej bynajmniej, 
gdy się widzi <$ywi^ną zabawę zaproszonych gości. 
Jest to tajemnicą r^uwyruyeh gospodarstwa, którjoh 
grzeczność i serdeczność ,kaęe prawie zapomnieć, że
się jest na balu u n a m i ę t n i  k a , a pamiętać tylko 
1 tem, że to dom polski, w którym przechowano
jedna z najpiękniejszych łradycjy —. g o ś c i n n o ś ć .  

Już o godzinie 9. przybywać „  ^ za­
proszeni goście; byli to posłowie o ra iy  państwa 
i Sejmu, ezłonkowio rady miejskiej 
w strojach polskich), reprezentanci w. a z ® .
cywilnyoli i wojskowych,, a wreszcie 1 - • I M e  
z różnych stron kraju. Około godzmj 1-9. j
się tańce: ze szczególną werw7ą tantóono inazuią, o 
kadryla zaś stanęło 70 par. Tańce odo.yua 3 M 
przy' wyśmienitej mnzyco 30 pp., grająeej pod km- 
runkiem kapelmistrza p. Rolla.

-Do kolacji zasiadło okuło 300 osób; czigodni 
gospodarstwu zadali sobie nie mało fu d u j podejmu­
jąc tak liczne zebranie : nic więc dziwnego, że zapro- 
sscnic 4 o pałacu namiestnikowskiego powoduje tak 
tłumne- zebranie.' mu

O so  on o z a p r o s z e n i a  n i e  b ę d ą  ro z s yłan|e,
-Dbt&O. IV sobotę wieczór odbył się u marszałka 

krajowego ks. Eustachego Sanguszki drugi obiad po­
selski. w którym .prócz dostojnego 'gospodarza wzięli 
udział: ks. areyb, iseakowicz; posłowie, ks. Adam 
Sapieha, Szczęsny hi. Koziehrudzki, dr. Józef Were- 
szezyńsKi, Wincenty Gpoińsy, StanLław Jędrzejo­
wie*, dr. Tadeusz Px|af, Jan lir. Szeptycki, 'Sreftii 
Iii- Zamoyski, Mikołaj lir. Woiaft.sKi, dr. Tadeiisz
6i4 J& p»łki, Władysław Struszkiftwiez-,7 Oktaw SaJa,
■Witold Rogoyski, Aleksander Dworski, Tytus Ko- 
wrnlski, Duldan Słonmki, Trzeeieski, Franciszek Je 
dtzejowicz, | radca WTydzinłu kraj dr. Józef Ekielski 
i sekretarz Wydziału kraj. Jan Antoniewicz.

Żałobne nabożeństwo. Duia &0^styhtaf# l wO:i 
rokji 0. toMnifi 10. przed południem odbędim się 
w kóśćfele (KT. JezuBów żałobne-nabożeństwo Ka.jS|#o-ś; 
Irój' (tuszy .4:' p 1 '>Wvyksięcia, Rudohbj którego imię 
T. galicyjski korpus weteranów wojskowych we Lwo- 

V ie  po wieczne czasy nosj. Na to nabożeństtifr#*r 
prasza zarząd korpusu urzędy, instyfucje, korport^gc 
i, w j^ lk io h  poboitych chrzsśejan.

Z  „ E d * '*  ofesjhnujemy nost^pująee wyjaśnienie:7 
Wczoraj t. j, w niedzielę miał obór .,Eclia“ w\7konać, 
wedje ogłoszonej w onogdajszej kmnici wiadomości 
koleu.Ty w kośi-ieir- arehiĘfftódralfi^m na tak. zwanej 
.,dwunaslówee.“  Jednakże tłumnie ftebraui pobożni a 

mniej też w komplecie się jawiący Echiśoi do- 
dr SB z powódii kahndnrza kościelnego, 

jtił cbserwuje jnż post, z tego też 
Iry śpiewania kolend zabronił.. 
Jzenic „Koła inesk. Tow. szkoły 
ę w niedziele d /4 .  lutego o godz. 
iii ratuszowej Porządek dzienny 
du za r. 18937 wybór zarząidu 
delegatów na' ogólne walne zgro- 

fkjiilwu; wnioski, któro mają *l»yć 
przedłożone na walnem zgroma­

dzeniu dede.gatów i w nioski członków.
Zarząd rłKołą“ zaprasza F. T. członków na to 

zgromaĆBoni| 1 rŁrdaniiająe, że imiennych zaproszeń 
nie rozsyła sięi sprawozdanie zostanie rozdanem przed 
zgromadzeniem, przedtem' mogą je otrzymać człon 
kuwie w biurze Towarzystwa przy ul. Batorego 1. 30.

Rycerze .umysłu. Znany angielski romansopi- 
sarz, Walter Besant, w7 tygodniku Queen domaga się 
utworzenia legii honorowej dla nagradzania zasług 
umysłu i ducha. Wredle tego projektu, każdy okręg 
wyhore.zy przedstawia-łliy swoich kandydatów do tego 
odznaczenia, królowa zatwierdzałaby wybór. W  ten 
sposób każdy człowiek wę bitnego umysłu, wcześniej 
czy później, zostałby nagrodzony krzyżem ó.wej legii.

Składki. Dlii ubogiej rodziny przf, uTiey pod Dębem,
i o zloży-i w dlrozym ciągu pp .: Ż. S. J zł., Ludwika.
Geistlcnćr 3. z ł, M.*k 2 zł. F. H. V.‘.3 7.f. R. N. 1 zł.
50 et, lokolniccy z Rymanowa 2 zf. N. N. z Tłumacza 
1 zł. Jędrzej o w i ez /, Litiatynu 2 zł., S. 1 aj Karol
JSacieski * Komańczy 2 zł. i K... 7 zt. 40 oł„ Genze-
ryk 2 zł. < - ;

DU Cesia MacliaJ8kicgo -itoffii pp.: Ludwik* Geistlo- 
ner 2 zł. A. Jędrzejowicz z Litiatyna i zł m Siał Bogda-

cznośó, która z zapałenr oklasfiwwa 'wjkuiiawców.
. L.cia część oklasków przypadła natui«raie w udziale p. 
G a s fń sk k ep i u , który w roli ląuin^go ma bardzo 
wiele szćżęśliwych i trafiaych poiuyałów, a gra z sza­
loną ŁaLfce. werwą.

Goga doskonale grał p. K i c z m a n ,  a j 2go ku­
plety starokawalerskie oklaskiwano W *.»ięciu. Również 
par.ie P r a u n ó w n a  i R a d w a  n Cieszyły -się zado­
woleniem publiczności.

W  roli Teodora wystąpił po raz pierwszy p. 
W o s t r o w s k i  i wykonał ją bardzo dobrze. W  mło­
dym aktorze jest temperament i nertf sceniczny, pod­
waliny talentu i... powodzenia, gdyż nie wątpimy 
bynajmniej, że przy pracy z paną Wostrowskiego 
będzie w przyszłości ■ artysta wcale niepośledniej 
miary.

Ratrjotyczny „Sztandar"' cieszył się i wczoraj 
wii-lkiem powodzeniem Okazała wywuwa tej sztuki 
potęguje w wysokim stopniu to zajęcie, jakie budzi 
jej treść. Granym jest „Sztandar11 u nas bez zarzutu, 
statyści wymusztrowani są dobrze, afekty dekoracyjne 
i świetlne dopisują zawsze, to też- całość wychodzi 
bardzo wdzięcznie. -  -

Z wi kcnawców na szczerą Zaoługują
panie K w i e c i ń s k a  i N o w a k o w s k a ,  oraz pan 
Ż e l a z o w s k i ,  którzy swoje r o l e z  przejęciem 
i ńczuciem.

Inni artyści — a w przedstawicaiu bierze ud,.iał 
prawie pały męśki personal dramatyczny —  grają 
dobrze,, to też niejednokrotni, zbierają oklaakt

v * - >- ,;•> a  I  | i
U  we wtorpki-prEtisnczna i  igelodyjna opera

JM isca g p i'^ o . „O a v a 11 e r i a r n s j  i c a n a “ z-no­
wą Lolą pajn».s A.nną Belke, uczedTucą Paulinj Lucci. 
Santuzzo, swoją ulubioną partję, śpieww! złów będzie 
panna Eugenia Strassern —a a  I ja t.
zwykle pp. Aieksandtr Myszugk ttoreki.

We środę (w  miejsce zajmwiiłdjsuni „w 14rku 
j i t f r y  pójdzie w przyszłym tygo&ifńj wzno|ńqpą zo­

stanie c»tęęaaŁt«w!r'vKómeaja -Władysława ljk- Kozie- 
bródżkrego p t .: „ N a u c z y c i e l k a 1, a to na żyw^y 
nie bawiących obecnie we Lwowie posłów sęjmowyeh, 
którzy pragną gremialnie zebrać się w teatrze ażeby 
i w ten  s p o s ó b  rnaciń pamięć swego znakomitego 

r-kolegi i utalentowanego, autora dramatycznego.
konkurs arcniiektoniczny, uriądzony pną*

Cow. zachęty „ztnk pięknych w Królesiwię PoLkiern, 
.został przed ^rzęnia dniami' r ó ż a t f i fMe»wsżą 
nagrftoę '• fiułnip JOO ią. przyznano, budowniczemu 
p: Edwardowi' G o 1 d b e i g  u w i , za projekt gmachu 
ra|upzow*£: i za egoł pąąę wystawiopycli; nagrodę 

, iż agą j»0-. Ą )  .^m^wn^idphł y .7 Ju kow i B r a u -  
- ma n o  w i za wykonane dotąd dom jij Bhjęjodę trzecią 

200 rs. budowniczemu p. Stefanowk s  z j I le  r o w p  
za projekt kościoła wigjekietiO. Listy pochwalne otrzy­
mal i : 1. stopnia —  p. Mikołaj Tołwiński, 2. stopnia 
—  p. Józef Mazurkiewicz, 3. atepnia —  p. Fpliks 
Nowicki.

„Czasopismo techniczne1', organ Towarzystwa
politechnicznego, zawiera w nrze 1 z 1 0 . bm. na 
wstępie obszerny artykuł w sprawie stanowiska i 
wykształcenia techników w AustrR z poglądem na 
stosunki techników we Francji, Rosji, Niemczech i 
4ngiji, poczem następuje iutykuł pod tytułem „Most 
Dniestr za ński im linji kolejowej StamsIawówHusu- 
tyn“ (z tablicą) różne komunikacje z budowę kolei 
Stanisławćw-Woronienks. przegląd czasopism techni­
cznych, rozmaitości i ogłuszenia.

/ t I894 ;; 
'  'zerrie Ti

nowicz z Białobożnicy JO zł. •• Kajetan Matmórosz z ko- 
lbmyir3 zł.

Składki. Dla pŁogiej rodziny pod Dęben) złoŻ3’ li m 
dalszym ciąga pp .: Zoija S. 2 zjt., ZremimL k»l‘^Kwski t 
Kołom.-, i 1 z ł , łymrowska z Nżwegt 8ąeza W  ,, pdmun[j 
baeławski z |Czortkov,!» zebrani- -składek i)g )ij|—-rkij 
kasynówjmUTarrtl  ̂ t z i. (JS ct.g1 II. Ita-dwańsk*-.. Sjan

Ma^ialskicgo zipij-l rr c u w n  |ągu
stawowa

Zborowski z Nowego : Sącza 2 j j j
Zyromadzonie -tygodniowe r#warzyst\\’ŚdfaTSm

cznc-o odbeil/.ie się^ue siudu„ urio , „1. s4̂ ćzłliż --
O o-odahu* wieczorem w lokalu Tow: R.ynriS^K Nt

f i
hni- 

-^b- r.

rzr.fUte dStimym wykład prof. Ja4gęr&ana „L koh-jaćfi 'io- 
kalpych

Wiadomości literackie j artystyczne.
łhpertoaT' teatralny. W  teatrze lir. 8ka: bka:

‘ ' pfzcdstawienie rozpoczni77 „Ani pańuf., 
“* idiwibi w 3. aki-Mli Gusl&wą AfoaerTr 

zakończy „ ĘycersKuśó wieśniacza11, 
n i..1., piurwszj- wj'- ,

htĄ faułi-ąy L u cc i) ' 
anjf Sfi-jfgsernófiiio.j, 
ielar Górskiego f  Jutra:

W środę po raz czwarty u^HBłyoiellsł* fsrtuką’ w ;4ł* 
aktach Wladysławii lir. Kozfebrodzbiega.

Z teatru. „Biedna I z t e jp jH a ^ ^ k  *w ykh»,-iak! . 
zgromadziła do teatru BaHiei ligkrfą .pub

iotra Mtacad 
Belko (tiaźen

W partji łioli, o r «  panny 
p p .: Aleksandra Myszugi i

wczoraj

Ostatnio wiadomości.
k o ł o  p o 1 s k i e s e j m o w e  odbyło w czo­

raj posiedzenie, na któreui p^ krótkiej dyskusji 
uchwafimu przedstawiony przez p. Sk.alkowskic- 
go imieniem komis;-' K oła , regulamin w yborczy , 
n  dyskusji żądał p Goldm an, ażeby miasta, 
które W ybierają w ięcej, niż jednego posła, wy 
bicrały  tylu delegatów  na zjazdy, urządzane przez 
prezesów oddziałów komitetu centralnego, ilu 
wybicr.ają te miasta posłów. Następnie dom agał 
się. p. Goldm an, aby zjazd delegatów wybierał 
do oddziału komitetu przedw yborczego central 
nego nie pięciu, ale d z i e s i ę c i u  członków , 
którzy wejść, mają w skład odnośnego oddziału. 
K o ło  nie pvzyj< ło pow yższych wniosków p. Gold 
mann.

.lak z Belgradu' donoszą, stw ierdza się wia­
domość o dymisji posła  se.brskiego w Petersbur­
gu R a s z i e s a ,  niewiadomo jedn ak , czy zecJice 
on w rócić do Belgradu.

ł >o Vcl. Oorr. donoszą z Rzym u .- Powszechną 
uwagę zw raca fakt, że bliska atykauowi 
prasa coraz częście j omawia m ożliwość wyjazdu 
papieża z Rzym u. W idoczn ie  sprawa ta w W a ­
tykanie etanowi pow ód pow ażnych roztrząsać. 
Jakoż w cale zapewmienia osób dobrze poinformo­
wali ycli, papież pod wrażeniem ostatnich zajść 
na tyycylji istotnie zastanawiał się nad niebez­
pieczeństwem , jak ie  m ogłoby grozić papiestwu, 
g d y b y  się rozruchy na więi.szą przestrzeń roz­
postarły. O czyw iście  uchw ał żadnych nie b y ło ; 
szło tylko o w7ym ianę zapatrywań. Znaczna w ię­
kszość kardynałów  w yraziła  przekonanie, że pa­
pież zarówno w7 razie w ojennych  zaw ikłań 
w7 Europie, ja k  w obec rew olucyjnych  zaburzeń 
we W łoszech tylko, w interesie osobistej swo- 
b°dy pow in; :nby Rzym opuścić. Jako jedyne 
możliwe w takim razie schronisko dla papieża 
w skazyw ano W alencję w H ifadfcji.

Telegramy Dziennika Polsk;ogo\
Wiedeń 29. stycznia. Zmarł tu prezydent

stowarzyszenia dziennikarskiego „Concordia11, 
prof. W a r h a n c k .

JVieden 2b. stycznia. W  miejsce zmarłego 
posła J a ts <j d e s’»  w śródmieściu wiedeńskiem 

andj [_a wym>eniaji": M a g g a ,  A u s p i -  
t a i Ó a ę n e r c g ;o ,
•^raga 39. stycznia. Na szynach tramwajo 

wych znaleziono w kilku miejscach ostre na- 
bąje.

Ludap“ 8Zł 39. stycznia. Koloman T  i s z a 
zamierza złożyć mandat w wielkim Wj^rażdynie. 
W  miejsce jego wybrany zostanie prawdopodo­
bnie syn Stefan T i  sza.

Eudapeszt 29. stycznia, W  zakładzie dla 
obłąkanych w B u d z i e  w ybuchł poż ,r, udało 
się jednak choryeh uratow7ać.

Eudapeszt 29. stycznia. W czoraj odbyło się 
tu zgromadzenie słowiańskich fobotnikflw. .Zwa­
żywszy, że mówcy przemati iałi po czesku, komi- 
ąąrz po Kilkakrotneju w;cz\«aBdjti, by mówiono po 
węgiersku lub słowacku, rozwiązał zgrom a- 

t dzenie.

Zurych 29. stycznia. Tutejsi W łosi w 
liczbie około 150 demonstrowali wmzcrąj przed 
konsulatem włobkim na korzyść sj cylijskiej re 
wolucji. A.resztow7ano 15 osób,

Paryż 29. stycznia. W czoraj upłynął ter­
min do zgłoszeń skonwertować :uę m rjącycli 7 
miljardów renty. Z  całej tej sumy dc zwrotu 
w gotowce zgłoszono tylko 40.000 franków.

Belgrad 29. stycznia. Ogłoszony został akt 
łaski królewskiej w sprawie oskarżonych mini­
strów Proces nie bedzie zatem dalej pro­
wadzony.

Rzym 29. stycznia. Papież celcbrowmł wczo­
raj mszę w kościele św. Pioira. Następnie naj- 
starzy ksiądz rzymski wypowiedział mu hołd, 
puczem papież odczytał mowę, w7 której skarży 
się na złe położenie Rnymu i całego państwa i 
wyraża życzenie, by rycLło normalne wróciły 
stosunki. Z  umysłu prowadzone podkopywanie 
religji doprowadziło do rewolucji. Nietylko su­
mienie;, ale i rozum polityczny domaga się po­
wrotu na drogę religji.

Mimo, że ceremonja kościelna i mowa 
zajęły dwie godziny, papież nie okazywał żadne­
go zmęczenia.

Wiedeń 29. stycznia. W  śródmieściu gotuje 
się ciekawa kandydatura do rady państwa na 
miejsce zmarłego posfa Jacquesa. Mianowicie 
zamyślają demokraci postawić kandydaturę b y ­
łego miDutra SteinbacLą. Nie ma to być kan­
dydatura ścisłe demokratyczna, ale demokraci 
chcą w Li,eibachu jako przedstawicielu ide» re­
formy wyborczej, postawić liienależącego do ta- 
dnej party kandydata Judu i spodziewają ^ią, że 
fau*djłdąinra ia w  innych także stronnictwach 
znajdzie silny oddźwięk.

Na wtorkowiem zebraniu ma hyc cała rzecz 
Urządzoną. _

Wiedeń 29 stycznia. Z  powodu oszukańcze­
go bankructw a łirmy braci W ilczerćw  w Prze­
myślu, ogłosił tutejszy adwokat Ellbogen arty­
kuł, w którym namiętnie atakuje stan kupiecki 
w Galicji. Obwinia on także sędziów przysię­
głych  o to, że w procesach o oszukańcze Łau- 
kructwa niemal z reguły uwalniają bankrutów.

Wiedeń 29. stycznia. Z  Petersburga donoszą 
prywatnie, że choroba cara dość jest groźną.

Praga 29. Stycznia W edług dzienników, ma 
powstać w Czechach nowe stronnictwo polity­
czne, którego głównym i-elrm będzie staranK 
o rozwój stanu ekonomicznego Czech.

Buaapeszt 29 stycznia. W czoraj odbyły się 
zgromadzenia wyborców w GoBunezu, K ihinlzie, 
Aradzie i Temeszwarze i oświadczyły się za ko- 
ścielno-poLtycznym programem rządu.

Paryż 29. stycznia. Słychać, że \ a i l ł a n t  
we ■wtorek zostanie gilotynowany.

Eelgrad 29. stycznia. Radykaliści ułaskawie­
nie ministrów nazyw tją akteui samowoli, gt^yż 
według konstytucji tylko skapczyna była w tym 
wrypadku kompetentną

Belgrad 29. stycznia. rStowarzyszenie akade­
mików radyKałów „Omladiiłu11 nosi się znowu 
z zamiarem wyprawiania dwnonstracyj przeciw 
królów! i raądowi, podczas gd y  innych barw po- 
lity7cznycli studenci owsze** owację dla krćla 
przygotowuj j.

W czoraj odbyło się zgidurndzenie roboinicne, 
które wyraziło swe sympatjb radyknłoiu. Robo­
tnicy przeciągali następnie demonstracyjnie ule 
cami miasta. Policja nie iaW^fnidknOĄą.

Radykalny Samoślatnost donosi, że ga'iinet 
Simicza podał się -do dymisji i kategorycznie je j 
żąda. „

W  małym pałacu w Niazu pi zy goto wują 
rtamęnta rftu kpółowej' Nutami. Aiilan nie my- 

ji .  w smrbji; a pogłoska, jakoby 
zamierzał prowLorycznie objąć rządy, lub zapro­
wadzić rejcncję, jest całkiem zmyślona.

Belgrad 29. stycznia. Oblega pogłoska, żó 
jadąct^ió do Belgradu Pasicza przy trzymane na 
granicy z jiowodu, żc ma ze sobą wieźć zbrodni' 
cze pisma przeciw dynastji Obrraaow iczów.

Madryt 29. stycznia. Bryganci w okolicy 
Kadyksu uprowadzili w góry pięciu bogatych 
właścicieli dób77. Żądają luO.uOO zł wykupu.

TE LEG RA M  G IE ŁD O W Y.
Wiedeń, dnia 29. stycznia godz. 2. nun. 40.

rowski z Zablutca. K, lir Bukowski z IfulL-zn. W. Km- 
sz3Tński z IŁ;ti 1 zicciio v. a. Dr. Ko rany i z Bulla-Pt-sztu. JI.̂  
Korzenna z K.. mion ki. M DuvinvalJz Przemyśla h I Igner 
ze Stryja. H. Jaworski z Doliny. Frie'lm..n, Spiizer. Kran 
Scliott, Fiselier. Samneli, Si-lialllieim, Kśaą I! u-nuńfi 
Mauimr z Wiednia. Dr. (). P.ieliter z Tlum.jw.a.

N  A 1) E  S  Ł  A  N  K.

B K .  J O N A S Z
DOM B A N K O W Y I K AN TO R WY MI A N Y

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3 
kapuje I sprzrdHje w^sełkł^ papiery 
f  a n e ic l « « e  i mnurtr yp nai<tokt»dule|> 

asy ■* ń a r .l j  dkrtunyai.
P K O i X L £ S T

od

do w szystkich  ciągnieii 
Ubsipieczenie lotów

od straty przez wylosowanie ai pari.
Zlecenia z proicincji tcykonuje niezwłocznie 

tez  doliczenia jakiejkolwiek prowizji.

ffaedch nauk lekarskich
Dr. J. G a  k

e k a r z  s z p i t a l u  p o w s z e c h n e g o
ordynuje od 2 — r>, Rynek l. 28, I , piętro.

D r. S ta n is ła w  G chatzel
1087 w B r z e i a n a o b  jioszukuje koneypienta. 1 — 1

Dr. W ojojech  Śląc^ka
4091

adwokat w Sanoku 
' Os z u k u j e  k o n e y p i e n t a I - I

Specjalista chorub skórnych i wenerycznych

Er. Stanisław Sochanik 
•rdy ijo  pi B s rrn rIjń s ii 1 15

od 11— 12 i od 3—5 1012 1—?

O k u l i s ta
l>r Teodor Bałłah&n

b. s asystent i lekarz na. klinice prof. Borysiekiewioza 
w Oracn, po kilkoletniej prahiyee specjalnej, ordynuje

jo chorobach i operacjach, ocznych przy ulicy 
Wałowej l. 7.

Od godzin s lc. du 12. przed poi. i ed 3 do •' popołudniu- 
libiu Dla ujó^ich Ijezpłatnio od 9. da 10. rano 1—?

Adwokat ki*ajo»f

D r. L u d w . G r u d e r
o t w o r z y ł  1(,’° 1—1

kaiteelarję adwokacką
we Lwowie przy ulicy Kopernika liczba 14.

Jke.ntyut*
Wsueh uLuk leLarakieh

Dr. BogUiirł Bieńkowski
po ukcńocenia spMj.l „ eh saudjow w iu*tyt e » oduntok>. 
|nI<] u  «  Beri ni* i i db.e™ ^wóióźy Saukowyeli to 

Balii n.d 8«sl^ i Lipska 
orJynuie od 9. do 1. t od 3 do ii.

ulica Trzeciego M aja
dom d.woiej Tennera 

22u4 łab aliea trlc iu isk L  I. S. 1—?

A k c je  kred. 
A lpm y
Kredyty węg. 
A nglobanki 
U.niony 
2 adw ik i
‘wwtfjUiy
Lom borcy
Losy tureckie
Staatabaliny
Czemiowieckie

350 —  Gal. ool. prop. —
51 50 W ied losj7 172 50

428‘75 Akcje tytan. 200’—
1 5 5  75 4•/„ Poż. kraj.
160-50 z r. 1893 —
2 17 -- Elbethale 244'50
292 50 Lauderbanki 254 40
109 — Renta zł. węg. 117 50

— ’—  Bankveremy 127 40
312'5u Austr. renta par . — •—
2 6 3 -  Ruble . 3 6 -

sp uM cwit Tśnji i menciiiiCk
Er. Eazim. Podlewski
były lekarz prakt. na klinie? prof. Fourniora w Faryiu 

• i Botsai-a ur Rm Iir^.
Ordynuje od I I .  oo i T  f od 3. d« 5

u l. O h o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .

Nowości na karnawał
p o i  e o n

w wieih n wyborze
M agazyn  S C H A Y E R C A Y

we Lwowie. 104.; 1 -1

Jt*t zy jech a li do L w zw a
dnia 29. stycznia 1894.

IIOTfiL ŻORZA. 3. Roszkowski z Przemyśla J brt 
Ripp z Jarosławia. liwski z Rozdźwiany. R. br. 
ięerlens z Tarnowa. H. PoJko z Krakowa. J. Molinari, K. 
Micfee z Wrocławia.

ROTKL ITR AN0U3KL Dr. A. tWorowicz z Bz— 
sx w a. J4r. M Li&denbautn z Przemyśla. Di. L. Adur 
Krakowa. J. Piłttsfci z Tarnów* ..L. a
J Wierzb fol i ce t Krosna, i, *  .JpialCOWii? J-
Sohmid. F. Wiener, P, Fandier, T. Biand, i! Knoodi. \.
Mayer z Wiednia. .

HOTEL riCTOBIA. M. Jir. Pofoekj z Rymanowa. 
W. Dartoszyńsłu « P a r y s i-  B Augustynę wiez z W. 
Bzczyńea. J. Mosicwiuz z ilououa E. Rurmanowicz ze 
Zborowa: 8  Lbbi z Berna. S. Friedman z Wrocławia, S. 
i iLr z Wiednia. Dr. Ji. S ger ze Stanisławowa T. 
Kusznicr z Okna. F. Tolil z Frunkenburga. It. Munzberg 
z Przeclawia. B. Studzieński z Tarnopola

IIOIEL CENTRALNI. Ks. J. Oliotyński. dr Dzie- 
tius z Jarosławia. L. Zieleniewski z Krakowa A. O.zel- 
ski z Rzeszowa. 1 Śliwi.jski ze Śniatyna Dr. Ambrozie- 
wiez z Nuwosielie. l»r J. Malec z Rzeszowa Dr. Wło­
dek /, Druiiowy/.a. W. Zieliński z Iwanezan, ?. lir. Miero- 
szowski z Radłowie. Dr. S. Rosner z Wiednia A. br. '

I * o d * l « * k o w a n i e .
W»zystkiin naszym przyjaciołom i znajo­

mym, oraz kolegom naszego ukochanego Kazia, 
którzy z powodu jego zgonu objawami swego współ 
czucia sprawili nam ulgę w naszym wielkim 
smutku, składamy mniejszem wyrazy podzięko­
wania.

Napoleon i Celestyna Dorożewscy.

T E A T R  H R  S K A R B * A  
o  z  l i t

Kycerskość wieśniacza
( Caoalleria rusheunw)

opera w 1. akcie według dramatu G. Vergi,
■ ; Muzyk"

W A M * I a ■ MłłfcU w w 1.7 B
słowa Tacgioni-Tozetti i Menasci ego.

Tł* . 1-w MnClU

Santnzza 
Lola 
Turidu 
Alfio 
Lucja

i -
Piotra Mascagm ego.

O S O B T |
. Strassernówna*

Myszuga 
. iłorski

. > Kapprowiezowa
Wieśniacy, w-itsniaczki. Rzec., dzieje e w Sycylji. 

* T " W  partji LMj. wystąpi pe r»z pierwszy pan 
ANNA BELKE. uczenn.ra Paulir v Lucci

W  Orkiestra i cnóry wzmocnione.
Rozpocznie po raz trzeci

Ani panna, ani mężatka
krotocL\ lla w 3 aktach Gustawa Mozera i I 
berta Miecha (z  reporzoaru wied. Burgteair

O 8 O B Y  :
Part ffaifeld . 1'iseLer
Melanja, jeg) córka . , Stachowicz
Augusta, jciru siostra 
. onetanty Wilberg
Julja, jego żona 
Ladenburg. właściciel dóbr 
Artur Kittwitz 
Doktor Deirk 
Stempel, ogrudnik 
Andzia, pokojówka 
Arnold, slużiu-y 
Ludwika

.Gemniin 
Siemaszko 
Pankiewicz 
Woleński 
Trapszo 
Barski 
Walewski 
Rybicka 
Damski 
Tomaszewska

'i 0-

P n n u l. A ka dem icka L .  
LrLTI

wszystkie towary potaniały.

Rzocz dzieje się za naszych czasów.

w głowie kg. 37. na 
wage 38. kostki 40. 

aiączkę 40.
w  n a jle p s z y ch  

( l * ł  u  n k a o h .

_



4 DZIENNIK POLSKI i  daia 3v Stjftnu 1894 r.

DO 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
pod  firm ą: J. WALLACH i SYN L w ów  — R ynek  liczba 38

p o l e c a  s i ę .

s
Drobne ogłoszenia.

 ̂ D o n i e s i e n i a  rozmai te
po l ‘ /» centa cd wyrazu.

a  p z ą d c a  e k o n o m k t a y ,  posiada­
ją IV jący etudja roluioze, poleoa usługi 
g  swe od wiosny,— C h y ćk ć , Poduor idee,

p. Schodnica. 51

W d o w a  po inspektorze u d z i« f J^kejo 
na fortepianie. Polmf' rmow_i się 

można » 'ej pom iesjian" ; ul. Zygmun- 
towska Nr. 7, I. piątro, pierwsze drzwi 
na lew" 61

i
4 Lłr *  B e n i k J  szuka pokoiku i wiktu 
J f  ! i  lekcje. Adres w redakcji. 53

 ̂ O m n le n k a  uzdalniana popakuje '„Si.ji 
? • d li początkujących panienek i do klas 
|) średnich uczęszczaj \-J oh. Bliższa wja- 
\ domoio w magazyn s mód tltcha  ~ y  

M a y .sn h U lter, we Lwowie, ul. Wa­
łowa 1. 6 .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

n o c o o o o t w K s u o a ^ n o a o n o o a j ę

§ H E R B A T Ę  Familijną
g  v. k i l o  1*80 I a a».

Z jUłuM C  W Y S I B W K I Z  M t  f
V, k i le  1-40 I i ł .  1*70 r

1018 poleoa HśNDEL 1—7 £

Alberta Szknwruna;
Lwów, plao Marjaeki L 7. £

ooocouuooon:

p o k o j e  z dwoma wyeLedami, k . 
ohnią Kakoza 14. 58

U l .  B r o j e r o w o k a  1. 1 5 , 4 pokoje 
z pTzyw.leżytośeiami w parterze i na 

i . piętrze. 63

n o s r a k n j ę  p o m i e s z k a n i a  do
i  wynajęo' Z  a r  a s  saładająeego się z
4 luh 5 pokoi, knehni, s.ryohu, plw.uey 
oraz stajni na parę koni i wozowni, po- 
łoisnegs w zdrowej ezęśei miasta , rzy 
porządnej i czystej uliey, lub willi, wśród 
miasta połslonej. UmsbLwams (ols ko­
nieczne) pożądana. Zgłoszenia listowne 
naleły ‘.dresów. ! I. P. R. poste -rezUnt* 
Lwi.a — Pośrednictwo wykluczone. 56

S D o s z u k u je  p o s a d y  t kontrolora, 
g  t  kasjera, rachmistrza '~b magazyniera, 
® człowiek v, sile wuku, żonaty, do gospo- 
M daritwa lub g orze li, mający długoletnią
*  praktykę w powyższych zew,dach. Na 
°  żądanie świadectwa i rekomendacje. Pc

sadę m ci. objąó od marea 1894, równic! 
może złożyć kaucję żądaną. Łaskawa

• zgłoszenia uprasza pad sdresą: R. N. 
1 Olezanioa obok Złoczowa poste restante.

Korespondencja prywatna.
Prsypssanienie. 

piekarska rans 1 L.
W dzień W lgllji ul.

59
Najdrośsza Moja' Łatwo sobie wjo 

brazisz moje zmartwienie. Mam ci kilka 
r .i jzy do opowiedzenia, lecz w ten spo­
sób aismolsonsDi. W kili ■ dni będzie 
tutaj wiadomeśi edemnis. Czy zgai/asz 
sii,' Całuję cię serdecznie i zastaje na 
wieki Twsim koebająoym (1) Trzy fiolki

AGRONOM fachowo wykształcony 
z dwudziestodwuletnią 

praktykę w pierwszorzędnych gospodar- 
stwych, saają y jwiadectwa jak najchlu- 
bniejsze, 2 po O lat, jedno z 8 lat służby, 
zmnszooy opuścić ztjmowoną obecnie p*.- 
sadę w sa  u tek zmiany system- gospodar­
stwa, licząoy lat 39, louaty, poszukuje 
posady rządey od 1 Marca lub Kwietnia 
b. — Łaskawe zgłoszeni* przyjmuj* 
T. Krzyżanowski, w Trościańuu, poczta 
Złoozów. 1C62 1—2

Na karnawał!
Lakltr mieniący i marny na. buciki. 
Proizek brylantowy do włosów. 
Puder ryżowy biaJy, różowy i żółtawy. 
Perfumerię, moot koloóeką, we

flaszkach oryginalnych i na wagę 
i t. p. i t  p. — poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Rynek 88.

< O K : ) O O k i ) C > Q I Q t O O K 'X X X > r X i > c X X ) < X

e T  B ok  załozen l»  ______

- A u g u s t  S c ł i e l l e n b e r  g  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 

kupuje 1 sp iied a je  wszelkie krajowe I zagraniczne
p a p iery  w artościow e i  m on ety

yio najprzystępniejszych cenach.
LOSY, w Auetrji dozwolone, także na upłaty miesięczne 

Promesy do wszystkich ciągnień.
Nakładem tegoż Domu bankowego wychodzi dwutygodnik loso­

wań „ N w d z ie ją " ; prenumerata roczna we Lwowie 150, z doręcze­
niem do domu 1 70, na prowincję rocznie 1*80. 1900 1 —?

iXXXXXXXXOK!ZO IOO iO I(XXX)OÓ ł

R O SYJSK Ą H E R B A T Ę  K A R A W A N O W Ą
w oryginalnem opakowaniu 

S e r g j o a a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w a  w  M o s k w ie
“ pakowaną pod nadzorem C9S. ros. władzy c-łowej 

p o  r e n a c h  m o a k le w u k łc u ,  począw szy od zł. 1'80 aż do zł. 10*40 
za lant rosyjski —  poleca :

B .  S Z A B Ł O W S K I
w? Lwuwie, ulica Trybunalska liczba I.

Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia przynajmniej 
na 3 funty sdsylamy franes. 1077 1—48

X iL  k a b n a w a ł
Główny skład o b u w i a  wyrobu 
karlsbadzkiego i wiedeńskiego we 

Lwowie

Hermsna TMndlera
u l i c a  K a r o l u  L u d w ik a  1.  8 1 ,
poleca swój i "wy transport obuwia 
b a lo w e g o  dla pań i panów na seton 
karnawałowy, oraz w Liki wybór ka­
loszy rosyjskich — ceny najniższe 

fabryezne. 1019 1—2

>
Ges. król. uprzy w. rafiuerja spirytusu

c. k. nadw. dostawcy we Lwowie. poiskich

Do Lwp. 2114. 1100 1 - 1

Powszechnie za najlepszą uznaną

J O S E  W O S K O W Ą
w ł a s n e g o  w y r o b u

jakami 2083 1 - ?

Rasę francuską,, Glazurę bursztynową,
^  d o  z a p n r a c ia i l f t  jtod lftg

pslssa

A L O J Z Y  H U B N Ę B
L w ó w ,  K y a a J c  L. 3 8 .

Ludwik €raidoliński
I l a n d e l  k o r z e n i ,  d e l i k a t e s ó w  

I 101Ó 1— 2

Pokoje do śniadań
Lwów, Kopernika 4,

(naprzeciw apteki W go Mikolascha).
■ i . l / |  5 kilowe preiki opłacone ta 

In d ld t iJ  pobraniem świeże stołowe ze 
słodkiej śmietsuki 4 zf. 35 ct.

Mięso ™owj tŷ“9. ̂ * wy»y-
W e n k e r t  & M a im a n f

eksporterzy 1067 1—2 
w Z a l e s z c z y k  a c h .

jakotaż wszelkie kstiralne przypaiłoi i 
tchawicy, krtani, ołuc, a d*lej t r n -  
d i i o ś c i  o d d e c h u  w e , w ą s k e & ć  
p i e r s i ,  f l e g m l e n l ę , k a ­
sz, c l  s i l n y  1 (k o k lu s z , ł a s k o t a -  
n ie  w  g s r d t c ,  początek m b e r k u >  
ło z y  usuwa się szybko : najlepiej za 
pomocą od lat wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług iekurskich 
pizepisów i zalecanego przez lekarzy: 
(Sw. J e r z e g o  h e r b a t y  w pakietach 
po 50 ct. .  6 w. J e r z e g o  p r o s z k u  

s t e r  l u e g s  w pudełkach po 50 ct. 
wraz z lekarskim przepisem użyoia. Sku­
tek widomy już po kilku duiach. Maiej 
niż dwu pakietów nie wyeyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 20 et. więeej zaopa 
kowanie i list tra btowy; wszelkie izino 
wieni.i należy adreeowac .yrost do a p - 
t e k l  p e n  ś w ię t y m  J e r z y m  w e  
W ie d  n ia , V /, W lm m e r g a s s e  3 3 .

Główny skład dla Galicji w aptzce 
F to tra  M ik o la sch a , we Lwowie.

[T A laa flory  duże białe 14 et. Cebulki
tubertMW 10 sztuk 86 et., najpię­

kniejsi* ubr>MUtyny dnżokwieoiste 10 szt. 
1 zł. NwetniRl reH.atan.y w b l pię- 
kuiejszyoh odmianach 10 sztok 1*20. 
M l i  z/eeuepieeue w 200 -> przed u •>
ssyeh odmianach 10 satnk 4 50, peiplenut 
10 sztuk 3 sł. Ciemautle yltabie ztmo- 
trwały najlepszy do obiaduania balko 
zów altar, o rtpaehe rezedowym 10 szt.

1 zł. -  poleea 1103 1— 2
Edward Kaczerewaki, Triest.

K onkurs.
Wyilzia! powiatowy w Horodence, 

rozpisuje niniejszem konkurs na po 
aadę leLarza okręgowego w Czeme- 
licy z płacą roczną 5r U ii. z kasy 
powiato .vej, a 300 zł. z kasy gminnej 
i ryczałtem na podróże w kwocie 
350 zł.

Kompetująey wykazać się mają:
1. ołiywateJstui m austrjaekiem;

2. dyplom em doktora medycyny;
8. świadectwem moralności ;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków krajowych;
0. praktyką przynajmniej dwule­

tnią w zawodzie lekarskim, a po 
otrzymaniu posady stosować się winni 
do instrukcji z dnia 81. grudnia 1891 
Dz. ust kraj. Nr. 83 i utrzymywać 
aptekę domową.

Termin do wniesienia podali ozna­
cza się do końca Lutego r. b

4 7 1 1

IDS1AŁ0WICZ k mi
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW

we Lwomie 
ulica Trzeciego B a ja  I. T

C E M I K  H E B . B 1 T .
pil ki*. 125 Or.

W .  A .  W .  3 .

ł1. ct, ił. et

Nr. 1. Czarna 1‘- - - - - - - ‘50
Nr. 2. Melanie HO —  60
Nr. 3. NencŁao Melanie 2 80 — 18 

Nr. i  Victoria Melanie 3 20 — -80 

Nr. 5. Lian Sin Melanie 3 60 - - 9 0  

Nr. 6. Lian Pin Melanie 4-—  1'—  

Nr. 1. Fin Fntscnef

M e la n ie  5—  1 25

Dobry Kawior 1 PwrUr.

Znana od lat wielo c. k. uprzywilejowana i iduerja splrytnsu, sacpatrzona 
w najlepsze apv&ta rektyfikacyjna q& aowsiega systemn, fabryka rumu,

likierów i octu.

J u l j n s z a K M a s c M N a s t p m  L w o w i s
Jakób Sprecher i Spółka

poleoa etare polskie wódki mocne, przednie nsolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z Jamajai, jako też i najlepszej jakości krajowe, specjały jak: 
Narodówka, Dzi Lnik, Szezutek, Karpatówka, Djabeł, Pomarauozowa nie- 
słodzona, Ratau*, Dereniówk* itd. wódki uprzywilejowane i jedyn e praw­

dziwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne źródło w kraju dla pp. -pte) ,rzy do pobierania oliroholu 

absolut, i najczyściejszego spirytusu do eelów leczniczych, wolnego od 
podatku i już opodatkowanego.

Prawdaiwy wyskok Lutowy najsilniejszy, zdrowia, nie szkodliwy, gdyż 
nie wyablany z esbeacji octoeej, 2198 )—?
Główny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. i w głó­
wnym składzie wód mineralnych J. Jollesa, ul. Karola Ludwika, I 29.

Doniesienie handlowe-
JE Handel towarow kolonialnych, Herbaty, win 
^ i delikatesów

dotąd pod firmą spółki:

SADŁOW SKl i MARKIEWICZ
w e  L w o w ie f p la c  K a p itu ln y  I. 3

isiji.ejący, przeszedł z dniom 1. styoznia 1894 wraz za wszystkiemi wierzy­
telnościami i długami na wyłączną właśnośd naszego współwłaśoiciela 
P J itu n  S a h k jw u k le g o ,  który o tąd ten handel pod własną proto­
kołowaną firmą:

JAN SADŁOWSKI
i na własn raetunek nadal prowadzić będ’ ie.

Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i zaufanie, 
upraszamy o takowe dla naszeyo następcy.

Z głębekiem uszanowaniem
Sadłow skl i  M arkieicicz.

Przy zbliżających się świętach polecam niżej podani towary p:zy
  nadesłania gotówką za 3 p ikiety poczt, po 5 ,ilo  » ypada perto

o 33 et._ t»niej, uprać *im o łaskawi,, Uecenia, i pozostaję z wysokiem powiżauieiu
Tom asz G urow icz

Ekatya u teza 26 n .  (deu włainy) w Budapetzeie.
f  r  a  n  o  o .

Netto 1 klgr. Cykaty
5 ‘ /.
V /3 
4 %  
4 8/,« 
4 8/ „  
4 '/ ,

4
4
4
4
5 
5
n ,
4 B
4 ‘ /a
i

5

»
S
J5
TJ
n
n
n
r
»

Daktyli białych ;elnych
„ „ najcelniejszych .

F ig suluóskich najcelniejszych .
wiankowych celnych 

Grysiku pszennego celnego 
Jabłek tyrolskich 
Kawy Nilgerie najeein.

„ Cuba celnej .
B Karakas 
„ Mocca celnej .

Santos dobrej .
Kompotów (mieszanych) 6 słoików 
Karafiołów 4 do 5 sztuk . 
Migdałów wybieranych dużych .

celnych .
Makarunu włoskiego 
Marmolady morelowej 
Powideł najcelniejszych 
Pomarańcz Jaffa 18 do 35 sztuk 
Rodzynków żółtych 1

r n IL
Smalcu świeżego w blaszance 

w paczce 
Słoniny wędzonej i paprykowum 

solonej
Mli wek suszonych najceluiejszyeh „ „ celnych
Wina Rudaj cz.orw. )i hut. 1 litr 

Vwzonrey „ 15 „ I
Neszmely białe .‘1 „ 1

od zł.
1 6 0  
1-60 
7*—  
2-90 
1 70 
1*60 
1 80 

1030  
9 50
9 30

10 30 
8-25
2-50 
1-80 
6 25 
5 25 
2-60
3-80
1-70
1 90
2 75
2-30
3 90
3-60 
3-60 
3-30
1-90 
1 50
2-40 
2'SO 
270

do zł.
1-80

3 20

2 - -

Juk powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dn eui 1. stycznia 1894 
na wyłączną własność :

Handel towaró* kolonialnych, Harbaiy, Win i Delikatesów
zgasłej spółki nas/,ej i odtal takowy pod własna firmą:

JAN  SAD ŁO W SK I
i na własny rachunek prowadzić będę.

W niczem niouizozuplone wyposażenie ha idlu pozestawia mi pełną 
siłę mej działalności, która niezmiennie, l-k dotąd, ski^/owaną będzie, iby 
dostarezaniom doborowego towaru, skrzętną usługą, zlobytą reputację H n- 
dlu i nadal zachować.

Z tem zapewnieniem, mam zaszczyt polecić się łaskawym względom 
zacnych P. T. odbiorców i upraszać o duls e luh zaufanie, na które sobie 
zasłużyć będzie moim najusilniejszym dążeniem.

Z głębokiom uszanowaniem
10081-? Jan  S adłow ski.

L o s y  t u r e c k i e
główna wygrano, f r .  6 Ó0 .Ó M  O razy do r..-łn w<]gn!euie, nijmniejtEa w«gr*i,a 
netto zł. 115 ^kurs ob ouy zł 5840 za sztclę) nadające się b a r d z o  do s \ 

la-j<, rozsyła takie za pobraniem 
Edmcrni W olf, dom  bankowy V. Ictler, 1 (śowzftgagns^o 34.

Rewi.j* wylososująeyeli e!ę ja . ierów bezpłatnie. 141 1—3

=*
W f e U e ń - U e l ś « u d . . r r  w S:yfza'u t89ł.

Aby ułatwić moim szanownym długoletnim odbicrc:m eprowadi:nie mo.uh

F a r t )  o le jn y c h  i  M  e r ó w  b u r s z t y n o w y c h
do 1045 1—2

lakierowania samemn miękki-b podłóg
i rządziłem układ mego ogólnie znsnćgo znakomitego f.brykatu dla

Lwowa u p. O. T. Winklera symi.
SprowŁlzaaie z taatąd ,'e3t po ró^nyan cenach, j .k  w, rosi o i^mnie i.ł^zoiy 

można óost: ó tamże gratis.
Hetzandorfska fabryka faro. lakierów i wenńktu 0. FRITZE

40741 1 -4100 lat istniejący 
Handel korzenny, Delikatesów,Win t Nasien

jest w 3-ciorzędneoi mieście z« gotówkę Jo sprzedania.

Bliż-za wiadomość w Aditnuistraeji „Dziennika Polskiego" mb u Wgo 
p. Zacliarjaeiew!cza, wo Lwowie, Akademicka 3.

WODA KGlOMSKA
(etykieta biało-niebieska)

Ferd.  M f l h l e n s a w  K u l o n ] !
u naua jako 317 1—10

■ąJlepsKO m a r k a .
W zapaei* prawie w* wszystkich perfu­

meriach.
S k ła d  g t e w n y  

W łodośk, XII.8 | Rudolfgasse Nr. 56a.

Fomimu wszeokstronnege rozwoju ehemji kosmetyoznoj i nle*ll®*SnTiA  
przetwirów u* polu, żadneau ■ n<ch nie udało się usunąć starego, bo 80 lat
Istniejącego źr« ilka, którym jeei
D r . F r y C  L e i g i d ' 3  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodii to więc prawdmwtj wartośel tego środka upiękezajacego.wprozt przez 
aature samą nam danego. Balsam braoiowy dr. Fryd. Lengiela Vrłdał ^rdział 
« Orozny eemr. rosyjsuego ministerjum, * prof. dr. med Raspi, prrkuratCT 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluoh w Londynie 1 w. i. s z o * « g o
raleeaia. Bu sa » ten uiytkuje się za pomocą postępowania ohemioznego, które
ad 1- 30 nic uległe żadnej zmianie, Budu)u ulu włuuueiś uauwuulu uturogu uuak irl i
w i i i m i  k V i  p o w t i -  ■m M tA od*uu<«u|uoy ul, a  w  w *  *. 
ulemuleitui uub. bunewrutule wtzuikle ulumystudol tkinr. plumy, piegi I 
- ig -j. wygłudzu zmtrtzozkl I dzwfey po ouplo, u»dtjąe ukorzę nltzrńwuuną głudkodd, 
te M y  I i^rtzb ii koloryt. — Cena Balsamu brzozowego s ł .  1 HO za dzbanuszek.

Ręce. które po użyciu Baleamu l.rzozoweeo * 7 * ^  . “  ń p o  
tnoić koneerwuje eię nadal aa pomocą D r .  Ł f iN O I E Ł A  O P O «C B E WK, 
aoia W e u n l - r .  LF.HB I E Ł 4  B Y D Ł A  B Ł lt Z O Ł , sa sztukę *® , 3 5 Ct.

— r  ’ Ł . .nt.ee mianewieie we Lwowie u Z. RuAtra, w Krakowie u Wiktora Rodykz zpt.,
p u a-,y a er sardę * ■ azgłepuy Ma°l »pt- w Tair ,wie u Mauryoeg* Adlera, w Bielizn u Alfreda
w C-ermowoM «  G«Jonow»k‘egr. Bltancntbala i w dregueiji A  Haae. *0°

Wjd»wvA: Jósef LMkowiidd, OdpowiedsUlmy u redakcję Adan KnjóWflU.

N a karn aw ał!
C H I C A G O  K o s z u le  b a lo w e . 
C H I C A G O  R r a w a t y .  i c h  i - ?
C H I C A G O  K a p e lu s z e  s k ła d a n e ,

sprzedają najtaniej

8. G A B R I E L  &  J. CHLEB0WNIK
we Lwowie, plac HalicM l. 3

u i. Ii97 1 - 2

M agistr ,t król wuln. miasta G ródka, rozpisuje m m ojszom  pnki 
na posado w e t e r y n a r z a  m iejsk iego w  Grodku z j.dneą i oczną o 00 z J .  w.
i prawem do stabilizacji po wu a ac 1.

Kom petujący o tę posadę winni wiuesc należycie ndokumentorin 
podania do tutejszego Magistratu najdalej do 15 Marea 1894.

Do podania koniecznie dołączyć należy :
1. Metrykę urodzenia.
2 Dyplom ze złożonego egzaminu weterynarskiego i 
8. Świadectwo z odbytej praktyki zawodowej 
Dokładna znajomość języków krajowych jest niezbędną.

M agistrat król. w ol . m iasta
Gródka, dnia 24. Stycznia 1894.

H a n d e l  Ł e r b a t y  c h l A e k o - r o s y J s k l e ]

E D M U N D A -  R I B D L A
wo Lwowie, plac Mariacki 10, ^ I8 i - ?

polec* n<6»iffw« gatunki

k a w y

Ii rt

poleca

HERHATĘ
zbioru uniiowege:

lL bl. Cnej* . zł 1’60 
Seucheug czarn* . 2 

B zbiór m*.owy _
Kuyeew czarn*. • •
Neluge de ^>nd- 
Wyalowkl hsrba-

o la n e ...................i oO
ęyyelewkl u aj lep. 

*zyehheib,it. .1-60

o smaku czystym i aromatycznym, 
franko opłacoat dojjtóre rozpyl* tran ko opłacone do 

każdąj stacji pocztowej 4’ /, kilogr. 
w woreczku:

Poftorloo................... >•—
Cuba grubo KiAmictm - 9*50 
Oeylon &ielon» - - ■ io- —

_ priAdolfi 10*4D 
„ grab, Biam. 10*76 9 9 perłowm 10*78

Moeo* »r»h«ka .romat. 1<> »
Jawa «loł» - - - - 10*76

k. — 9J
, - # »

,J4, 1 1)8
1*0» 
108 

. 1*08

OpekoHAule nie H«**y “ł l
Zamówienia z prowincji wymyła “i? odwrotną poeztą.

r , p)„  ,  ^ y k l T / o r W ^ J .  a  i n n n i  . s K t a  r * e g o ‘ , y o d  w n y l e * .  F r « o t o . k .  K »tto e r»


